
Nr. 42.
Biuro R iJakoji „Dziennika Polskiego," ulica Halicka 

liczba 46.
Praodplała wynosi w« Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 błr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr 50 ct.

2  przesyłką pocztow ą w państwie Austrjaokieni, rocznie 
24 t /i — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
Liiea'iczn:e 2 złr.

Z przesyłką pocztową za. granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kw artaln i 12 marek 5 srg., 
<L F ranc ji, A nglji, W łoch i Sz wajcarji rocznie 
80 franki w — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e i e f o n  b e u a k c j l  1 7 1 .

We Lwowie Piątek dnia 11. Lut6go 1887. Rok XX.

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i g ło szen ia  przyjm ują w  L w o w ie :
Biuro A.dninistraeji „Dzienniki Polskiego," plac M arjaeki 

liczba 6. i / y donn, pana K ije lk i; we W iedniu, 
H arW irgu, E rank nreie nad Meaem,. Ber linie, Lipsku, 
B; zy.ei, Szwajearji i Wrocławiu pp, Haasenstein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richmar et F rendler, Biura 
anonsów w P-ryiu  pułkownik Raczkowski, Fauboure 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyji mje się za opłatą o  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (Dotit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1 %  centa od wyrazu. Pomieszka- 

nia i sklepy po 1  et, od wyrazu.

Reklamy f  fab ryce  „ M s s la n e ” 20 cn i, B i w ie rsz ,.

\
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Z austrjackiej Rady państwa.
Wtodań 8. lutego.

( a  k o m is ji  wojskowej. —  Z  kom isji budżetowej. — 
Z  kom isji kole owej).

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji woj- 
£kbwej, na którem obecny był m inister obrony 
k ijo w e j.

H r H  o m  p e s c h  zaintcrpelował na tern ze­
braniu Rząu, dlaczego w przepisach wykonawczych 
dla'A nstrji i^Węgier. znaj dują się niektóre rażące ró- 
4ni«»e, - miauowieie z jakiego powodu wysłużeni żoł- 
n w irw ł^ d  służby wojskowej zupełnie już uwolnie­
ni, maj^ w pospolitem ruszeniu służyć w Austrji 
przez pięć., h na W ęgrzech tylko przez dwa lata. 
Na to o d p ^ jg jjj j^ i W e 1 s e r  s h  e i m b, że 
cbowiązek służenia w pospolitem ruszenie uregu­
lowany jest w ODyJwu połowach m onarehji jedno­
licie, a przepisy wykonawcze umożliwiają powoła­
n e  pospolitakow w obydwu krajach, aż do osta­
tecznej granicy ustawami odnośnomi zakreślonej. 
"*r*ąd wojskowy stosować się jednak będzie do 
^W otiC onej potrzeby, która, naturalnie nie może 
być w przepisach wykonawczych określoną. M ini­
ster abolewa, że dzienniki w sprawie tak patrjo- 
vCznej, jaką je s t pełnienie służby w pospolitem 
roszeniu szerzą wśród ludności zaniepokojenie i 
®i®chęć. Po tej odpowiedzi przystąpiono do dal- 
ftyeh  obrad nad projektem do ustawy o zaopa- 

wdów i sieret po oficerach ■ żołnierzach. 
*'r  uchwaleniu artykułów 1— 7 z m ałem i zmiana- 
*** stylistycznemi, przyjęto zaproponowaną przez

1) u b s k y ’e g o rezolucję wzywającą Rząd, aby 
**»ął pud rozwagę kwestję, ezy uie należałoby w 
djodze ustawodawstwa państwowego obmyśleć spo- 
*ob zaopatrzenia tych wdów i sierot po oficerach 
i żołnierzach regularnej armji, marynarki i land- 
Wery, które wykluczone są od dobrodziejstwa obe­
tn ie  przeJlaBo^fej ustawy.

Komisja budżetowa przekazała wczoraj projekt 
ao uwawy dodatkowej o pocztowych kasach 
o&ic*ięduosci] dotycrąeemu podkomitetowi. p r j j ekt 
do, usU ^y  o rozszerzeniu portu w Tryeseie, poru- 
efcuno K 1 a i t  o w i do zreferowania. Na wnio»ek 
sprawozdawcy Ira  M a e h a l s k i e g o  uchwalono 
bet zactaej zmiany projekt ustawy o dodatkowym 
fcradyeie M inisterstw a obrony krajowej za r, 1886. 
Po załatwieniu niektórych petycyj przystąpiono do 
°hrad nbd budżetem na rok bieżący i uchwalono 

zmiany rozdziały: „Najwyższa Izba rachunko- 
„Zakaąd długu państwowego1*, „Sprzedaż n ie - 

f p aństwowy eh" (spr. h r. Z i e r  o t i u).
i uależytości" (spr. G n i e w o s z ) .  

^  v°>'1 ■**J  k ’ wm .61 naatetoiiącą rezolucjo: 
wWiywa 8ię B śid  do polecenia władzom skarbo­
wym, a  ty  przy ‘wymiarze uależytości od interesów 
prawnych ędfiiaty z urZę,ju także okoliczno-
a ^ m ^ Ł t o s o w j S ; 11̂  ^ t y  i aby również » uizęuu jwUfy prZl3p 1Sy) które ustana-

« S ”  .  «■» S <51 - 4  I & 1 T  k s i S  Z l
o w ei zimutowane albo z u n t .u L  • ^  ►
przymusowo śeiągane." n>e W *przymusów to ,, . °P°zycji radcy mi-msterjalnego C h  a r  i eg o, U ury ^ 4 .  3
Ka ezęść rezolucji sprzeciw u się n a t a ™ ’ “e J™
tego przyrzekł, że Rząd będzie się 8tar^ '  uczyni(;
■adość objawidnym życzeniom, p r* jjęto
rezolucję, * onuszczuno na w n i ^ . r l y ™ ^

!
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7 — w  ^  ^  Wniog0jj o  i

b i T L  „szczególni. w końcu odstąpi0 11 r " 
^niosek sprawozdawcy p. G n i e w o s z a  ^  
do uwzględnienia przy rew  zji ustaw i rozpbr_7 
dzeń o stemplach, należytościaeh i taksach, f 6z^_ 

posła M a u t h n e r  a domagającą się, aby u.  
iWotoione były od należytosci prawnych korespon 
denejfi kupców i przemysłowców, jeżei one zawie- 
toją urnowe tyczącą si-' ich zawodu Referary hr.
D e y ; ; , M Z J Ł w W  w«tal do Izby panów, 
Pttydzielono posłowi H l a v c e .

L nia  A. bm  odLyło się t posiedzenie ko- 
^hsji kolcow ej, na którem  w sel B i l i n s k 1 zda­

w ał sprawę o projekcie rządowym co do kolei lo­
kalnych. Dyskusja toczyła się nad art. I. ustawy, 
upoważniającym Rząd do ułatwień przy koncesjo­
nowaniu kolei lokalnych (drugorzędnych, wicynal- 
nych itp.), nietylko pod względem prac wstępnych, 
budowy i wyekwipowania, ale także pod względem 
ruchu, przez uwolnienie od przepisanych dotyczącą 
ustawą środków ostrożności. Referent zaznacza, że 
wszystkie ustawodawstwa opuściły w ustawach de­
finicję „kolei l o k a l n e j o n  zaś nie m iałby nic 
przeciw przyjęciu definicji do tej ustawy, gdyby 
dokładne określenie tego pojęcia było możliwem. 
Pp. S t e i n w e n d e r  i S c h w a b  stawiają wnio­
ski dodatkowe, określające istotę kolei lokalnej, po- 
czem zabiera głos dr. H e r b s t  i robi nader tra­
fną uwagę, że nie widzi wTcale potrzeby uchwale­
nia tej ustawy, chyba tylko na to, aby ustawodaw­
stwo co do kolei lokalnych wyłączyć z atrybueyj 
Rady państwa. Dalej stawia wniosek, domagający 
się zabezpieczenia praw gm innych co do dróg, 
częstokroć wielkiemi kosztami zbudowanych i co do 
wykonywania na tych drogach policji bezpieczeń­
stwa przez Zwierzchności gminne. Po dłuższem 
przemówieniu dra Bilińskiego, przyjęto art. I. bez 
zmiany, odrzucono zaś wszystkie dodatki z wyjąt­
kiem wniosku dra H e r b s t a ,  którego zasadnicze 
żądania uwzględnione będą w  art. 15.

Wiedeń 8. lutego.
(Z  kom isji szkolnej Izb y  poselskiej. W niosek ks. 
K ljuna . W niosek hofrata. Kowalskiego o ruskiem  

gim nazjum ).
(X.) O wczorajszem posiedzeniu szkolne; k o ­

misji Izbowej znajdziecie krótką tylko i wcale nie- 
wyczerpującą wzmiankę w tutejszych dziennikach, 
którą należy uzupełnić podaniem kilku ważnych 
szczegółów.

Przedewszystkiem należy wytłómaczyć, dlacze­
go członkowie p raw icy ,jakp . K a r l o n  i p. D z i e -  
d u s z y c k i  przemawiali za odroczeniem wniosku 
ks. K l j u n a ,  który Żądał: a) zaprowadzenia języka 
słoweńskiego w szkołach ludowych K rainy ; b) pod­
dania szkoły w tym kraju pod nadzór duchowień­
stwa i e) zmniejszenia czasu obowiązku szkolnego 
z lat 14 na 6.

Jak wiadomo p. S u e s s postawił wniosek 
oaiaczająey, nadeklamowawozy się przy tej sposo­
bności niemało na tem at jedności państwa, zawi- 
kłan zewnętrznych itd., jak gdyby wszystko to 
miało jakikolwiek związek ze sprawą szkolną. 
W niosek ten znalazł jednak poparcie księdza K a r ­
i o n a ,  posła ze Styrji, ozLiika prawi.-y, pomimo, 
że tenże zarówno jaL i ks. Rljun Uznawał potrzebę 
zaprowadzenia narodowego języka w szkole ludo­
wej słoweńskiej. Popierał jednak odroczenie je ­
dynie ze względu na to, że p. Kljun tak różno­
rodne żądania złączył w swoiin wniosku, iż nie 
było nadziei przeprowadzenia ich wszystkich ra ­
zem. I p. D z i e d u s z y c k i ,  który wyrażał się 
z całą przychylnością o dążeniach słoweńskich, 
jedynie ze względów' oportunistycznych popierał 
odroczenie. Kwestja szkoły słoweńskiej załatwi się 
w swoim czasie sama, kiedy panstwowTe ustawmy
szkolne zostaną zreformowane w duchu autonomi­
cznym, tj. kiedy szkolnictwo iudowe zupełnię zo­
stanie oddane Sejmom krajowym.

W  dalszym ciągu posiedzenia referował hr. 
S a l i n ,  członek Klubu czeskiego, o postawionym 
z początkiem sesji wniosku p. K o w a l s k i e g o ,  
wzywającym Rząd do założenia w Galicji drugiego 
gimnazjum z ruskim  językiem wykładowym. Re­
ferent wskazał na to, że według obowiązujących 
ustaw kreacja gimnazjum ruskiego może nastąpić 
tylko w drodze ustawodawstwa krajowego i zmo­
dyfikował wniosek p. Kowalskiego w myśl powyż- 
®z4> żądając, ażeby wezwał Rząd do załatwienia tej 
P ł »Vy w  porozumieniu z Sejmem galicyjskim. Za- 

W e T t Ł  temu najgwałtowniej pp. B e  e r  i 
przyczem f’ Ż£ldai^ c przyjęcia wniosku pierwotnego, 
towua d J ? Zwinl2ła si? dłiiga., miejscami gwał- 

_ j  sl£usja. Pp. C z e r k a w s k i  i D z i e -
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Kulig i krakowskie wesele.

Jedną z wyłącznie narodowych, nam tylko 
olnkom włtódityyeh, zapustnych zabaw, jest bez­

sprzecznie kulig. Dareranibby silił się inny na- 
»ód go nańladcwać; przy najlepszych bowiem chę­
ciach, nie zdołabły całość złożyć, bo gdyby na- 

rodzaje Uńca właściwe kuligom, jak krako- 
^ iak , mazur, oberek przyswoił sobie, to jakiinże 
bł  ORr bem wynajdzie pośród siebie polskiego orga- 
nistę, Łirostę i t. d. wraz z ich mowami i całym 
dPejBCiem. bez c reg ^  kulig straciłby całą swą ory- 
Finalnosć i ceehę, która g0 wyróżnia od innych 
zabaw. Kulig urządzony przez obc chj jjy.pby tylko, 
kontjuinową zabawą, nużący j ej ajjtor(')W; a nudną 
i niezrozumiałą dla }dzuw. T rZeba mieć w sobie 
®®w polską, znać lud sw j i jego zwyczaje, zżyć 

niemal z nilu, by z sw,ob<’%  °Jda6 się tej za­
bawie. a na widzach ehoeby Róg wie z jak  dale­
kich krain przybyłych, wywrzeć prawdziwy, nie­
kłamany efekt.

Zabawa ta Jawuiejszenii czasy tak była p0 
c&łej przestrzeni naszej ojczyzny rozpowszechnio- 
h% że nie było okolicy w całym kraju aby nią 

zakończano każdorazowe zapusty, i h> w roz­
m iarach tak wielkich, iż kulig trwając bez przerwy 
tydzień, a nawet i w ięcej, gromadził w jedno ba­
wiące się grono szlachtę bez m ała całego powiatu,

gc>ągnącą_ rzemiennym dyszlem w coraz większej 
'm adzie z dworu do dworu nie mijając i zascian- 

dopóki nie wybiła godzina, w której trzeba 
fcdjąć szaty weselne a głowy kornie pochylic 

pfised kaph nem, symąeym na nie popiół jako sym- 
D' ’1 marności doczesnego żyv ota.

11 1 akieh kujigach wspominają w utworach 
Słowacki i Malczewski a W ójcicki obszer- 

S  n Mm mówi Z opisow tych widzimy, że 
Mig oyłto bąjazd wesołej, hulaszczej drużyny, po*

mitma. Który ozi • anym najczęściej za ar-
szącyeh, jakkolwbJutlia P° dworach tuż za nim spie- 
wcześniej na zjazd rzeczywistości były one już 
łóei miejscowości łJ j^ 8 ° to w an e . Zabawa w ka- 

' 1 ała ęo najmniej dobę całą.do ezem powiększona famin °  ^ *
odbywała, podążała d a l e U  dojnu’ w którym się 

, {.• wyznaczonym uprzednio

M i  j«st in>0ZfJ 1 inaczej a h  r iż
nych przyczyn. A P ra c d e w s z y s tŁ  J’ ,
siejeza pokolenie rfo lne  b ,  »
z małemi jedynie pizeiwami na sen poświeConemi
po całych tygodniach. 1° Ju z . nad j 6g0 sił __
po kilku dniach podobnego życia, sale kipiąC6
selem przemieniłyby się W ambulanse, zapełnione
ofiarami zabawy, a kulig stopniałby do grona sa-
mycli osob poważDjgj^ych. widzów jedynie zabawy
a me jego czynnyclji czjorików. Zresztą dawniej
były inne czasy ■ - - ■
dziś

i cziomuw. *
byliśmy swobodni i panami

jednej tylko m iejscow y '^  ^  « ju  chodem
weselnym, jak dawniejS po całej ^  & tóre
z postępem C Z ^  ^  Przcętał być czysto szla­
checką zabawą, a. PrzyJ¥. na siebie c tehe  wiecei 
ludową i ztąd kulig ustąpił m iejsca krakow skim iJ 
weselu.

Dawniej uczestnicy kuligu ubrani w st • 
szlachcie tylko właściwa, a więc w ^ontusze i d  1 
Pany, rozpoeząwszy zabawę polonezem, przechol 
dzih wprawdzie w tempo dziarskiego m atura, we­
sołego krakow iaki i zwrotnego nyrwasa (dzisiejszy 
oberek), traktując g0 choćby i na 0C1Pkę, *  jest 
tańcząc go na lewo, de wszystko to było z pańska, 
w szlacheckim a Więc kastowym pokroju.

Dzis sama nazwa krakowskie wesele" ozna­
cza, że jest to zabawL której uczestnicy, bez 
względu na warstwę społeczną, do której należą, 
obrazują, że tak powiem, jedną z najbardziej ra ­
dosnych uroczystości ludu —  bo wesele. Jest to

d u s z y c k i  bronili prawa Sejmu rozstrzygania w 
tym przedmiocie, kiedy p. Beer windykował to 
prawo jedynie dla Rady pjństw e, a p. W eitlof wo­
łał o pomstę do nieba za ucisk Rusinów w Gali­
cji. Reprezentant Rządu milczał jak  zaklęty.

V końcu przyjęto wniosek hr. Salma i spra­
wa w  tej formie wejdzie do Izby. Będzie to dla 
lewicy bardzo pożądana sposobność" poruszenia 
kwestji ruskiej w Izb ie , przy czem się mraże do­
piero, jan.i błąd popełniła większość sejmowa uehwa- 
ając paralelki w Przem yślu zamiast drugiego g i­

mnazjum. Gdyby Sejm był ueliwalił gimnazjum, 
byłby dziś jwniosek p. KowaLkr/go już bezprzed­
miotowym i nie potrzebowalibyśmy słuchać jak  się 
naszemi domowemi sprawami lewica opiekuje.

Nrn Fazjiorządzenie wjjatowe jraslie.
Pod dniem  27. stycznia wydali pruscy m ini­

strowie spraw wewnętrznych i kultu rozporządzenie 
następującej treści, z zastrzeżeniem odw ołania:

1) Osoby, które nie m ają obywatelstwa Rze­
szy, nie mogą do zakonów, kongregacyj i osad kra­
jowych być przyjmowane.

2) Osoby niepełnoletnie mogą być przyjmo­
wane tylko za pozwoleniem rodziców lub opieku­
nów, a takie piśmienne pozwolenie powinno być 
M inisterstwu przedłożone.

6) Odtąd nie potrzeba pozwolenia rządowego 
na pierwszy wstęp do zakonu ani też na przesie­
dlenie osoby zakonnej. Ministrowie jednak zastrze­
gają sobie, co do poszczególnych zakonów', kon­
gregacyj i osad inne rozporządzenia, mianowicie 
też oznaczenie liczby, jaka przy przyjmowaniu nie 
ma być pizekroczoną.

4) Miejscowa przełożona każdej osady zakon­
nej ma na początku każdego roku rejeucji podać 
wykaz osób zakonnych do 31. grudnia r. z. w 
dwóch egzemplarzach w edług przepisanego formu­
larza. Pierwsze podanie ma nastąpić w styczniu 
r. 188b. O pozwolenie na przesiedlenie osoby za­
konnej nie potrzeba odtąd prosie.

5) Rejencje mają zarządom osad według tego 
rozporządzenia dać instrukcję.

W szakże co do S i ó s t r  W i n e e n t e k  z 
m a c i e r z y ń s k i e g o  J d o m u  w C h e ł m n i e  
n i e m a  b y ć  p o c z ą t e k  3go p u n k t u  z a ­
s t o s o w a n y m ,  t o  z n a c z y ,  ż e  c o  d o  t y c h  
S i ó s t r  p o t r z e b n e m  j e s t .  j e s z c z e  i w 
w p r z y s z ł o ś c i  p o z w o l e n _ e  r z ą d o w e  n a  
p r z y j m o w a n i e  n  o w i e j  u ? z  e k <? o z g r o ­
m a d z e n i a .

Wybory do Parlamentu w Wielkopolsce.
Dnia 6. bm. odbyło się walne zebranie dele­

gatów W, Ks. Poznańskiego. Na wstępie p. M ie­
czysław Kwileck’ złożył godność przewodniczącego 
centralnego komitetu prowincjonalnego, a po jego 
ustąpieniu objął kierownictwo obrad członek cen­
tralnego komitetu, poseł W ładysław W ierzbiński, 
który zawezwał zebranych, aby przez powstanie 
uczcili pamięć posła Kanroka i Alfonsa Oświęcim­
skiego, czynnego członka komitetu i delegata ostrze- 
szowskiego. Po przeczytaniu nazwisk obecnych de­
legatów ę27), przystąpiono do wyboru kandydatów.

W ybrani zostali: 1, Na okręg wyborczy gnie­
źnieńsko wągrowieeki dr. Juljan C h e ł m i c k i  z 
Zydowa ; 2. kościańsko-bukowski dr Ludwik M y- 
e i e l s k i  z Gałowa: 3. śremsko-średzki bar. Lu­
dwik G r a e v e  ze Słowikowa; 4. w zesińsko-ple- 
szewski Teofil M a g d z i ń s k i  z Bydgoszczy: 5. 
krotoszyński ks. dr. J a  ż d  ż e w s k i  ze Zduu ; 6. 
odolanow sko-ostrzeszowski książę Ferdynand P  a- 
d z j w i ł ł  z A ntonina; 7. na miasto Poznań i po­
wiat poznański Stefan C e g i e l s k i ;  8. na okręg 
wyborczy inowrocławsko - mogilnicki Józef K o- 
ś c i e l s k i  (19 głosam i na 2 7 ); 9. wschowski ks. 
Ferdynand R a d z i w i ł ł ;  10. krobski. ks. Adam 
C z a r t o r y s k i ;  11. szulnńsko-wyrzyski Leon hr.

S k ó r z e w s k i : 12. szamotuls ko - międzychocko- 
obornicki Hektor hr. K w i l e c  ki: 13. czarnkowsko- 
cbodzieski k s . Leon G a j o w i e o k i  z Chodzieżą; 
14. babimostsko-międzyrzecki ks. dziekan R o li r 
ze Zbąszynia : 15. na miasto Bydgoszcz i powiat
bydgowski dr. Roman K o m i e r a w s k i  z Koinie- 
rowa.

Mowa dr? Wfridthursta
na  zebraniu  katolików  niem i chich w  K olonji.

Z n i e s ł y S B H B J ł i i f f i ń f t L  "fRiyrttano w stę- 
pvuąc%»/ mównicę dra W i t  e T F h o r s ta .  P rzy­
wódca centrum  mówił nasamprzód o nocie knlrij- 
nała Jacobiniego. Jeżeli kto, to centrum  tryumfo­
wać może z powodu tego pisma, gdyż Ojciec św. 
powiada w r.iem wyraźnie, że centrum  położyło 
około sprawy katolicyzmu niezwykłe zasługi, że 
istnienie jego potrzebnem  jest i dzisiaj i w przy­
szłości. Na pytani bar. Frankensteina, ezy frakcja 
ma przestać istnieć, w którym to razie deputowani 
nie przyjęliby na przyszłość mandatu, odpowiedział 
papież w yraźnie: n i e .  Ojciec św. żąda tedy dal­
szego istnienia frakcji i godzi się nawet na osoby. 
Ojciec św. wypowiedział Ladto w tem piśmie wa­
żną zasadę, że w kwestj ach natury świeckiej fi ak­
cja centrum, tak samo jak każdy katolik, głosować 
może zupełnie swobodnie według własnego uczci­
wego przekonania. Tej zasady trzyma sięj centrum 
jako podstawy swej politycznej egzystencji. Papież 
życzył sobie wprawdzie, aby siedmiolecie przyjęto, 
ale życzenie to wynikało nie z m aterjalnej osnowy 
projektu, lecz ze względów utylitarnych i powodów 
czysto politycznej natury. Gdybyśmy byli mogli u- 
czyuić zadość temu zyczoniu, nie bylibyśmy omie­
szkali tego uczynić —  ale do niemożliwych rzeczy 
nikt nie jest zobowiązany. Mówca wykazuje, dla­
czego to było rzeczą niemożliwą i wypowiada prze­
konanie, że jeżeli Ojciec św. te powody jeszcze raz 
wszechstronnie rozważy, nie bodzie się gniewał na 
swych wiernych synów. P rasa przeciwna krzyczy, 
że oświadczenia papieskiego nie ogłoszono i bredzi
0 jakiemś „sprzeniewierzeniu". N atuialną przecież 
jest rzeczą, że wiadomości, otrzymanej pod dyskre­
cją, nie rozgłasza się n* wszystkie strony. Czy5 m o­
że G azeta K olońska  pochwali się publicznie, tele­
gramami, które otrzymuje od ks, Brem arka 1 Na 
zatajenie mógłby się jeaynie skarżyć Ojciec św., 
kardynał' Jacobini lub stronnictw o.'centrum  —  a 
na to spokojnie zaczekać można. Ze nad oświad­
czeniem Ojca św. zastanawiano się gruntownie, to 
rzecz naiurama, owszem i w przyszłości przyjdzie 
się niejednokrotnie zastanowić n»d tem, czy odno­
śnym • życzeniom zadość uczynić będzie można, w 
każdym atoli razie należy rozróżnić, czy chodzi o 
kwestje polityczne, czy też religijne. Dawniej fa­
brykowano ustawy, odbierające Ojcu św. prawa, 
jakie mu przysługiwały w Niemczech, dzisiaj mali
1 wielcy uznają jego powagę, jak nigdy dotąd w 
bieżącem stuleciu. W  wewnętrznych i zagranicz­
nych sprawach wzywają jego pomocy. Dumni je ­
steśmy z tego zwyeięztwa papieża i poparlibyśmy 
chętnie wniosek, aby cały projekt wojskowy odaać 
pod sąd rozjemczy Ojca św. I W  takim  razie atoli
będzie m iał głos 
także.

nietylko p- Schlózer, ale i my

Korespondencje.
Kraków 9. lutego. 

(L o terja  na  rzecz wdów i  sieró t po literatach, —  
R oboty p rzy  budowie kolei obwodowej i  inne 
budowle. —  Z  litera tury i  sztuk i. —  R om antyczna  

h istorja).
L dziwną i trudną do usprawiedliwienia obo­

jętnością postępuje Zarząd naszego koła artystyczno- 
literackiego w sprawie loterji urządzanej na do­
chód wdów i sierót po literatach  i artystach, któ­
rej ciągnienie parokrotnie odkładane, ostatecznie 
odbyć się ma 28. b. ni. Na wezwanie poważnej i 
sympatycznej instytucji, do szlachetnego celu nie­

sienia materjalnej pomocy wdowom i sierotom p o  
praeow nikac11 na polu literatury i sztuki, pom ie- 
szyli liczni artyści polscy z ofiarami swoich dzieł 
na fanty. Publiczność od samego początku mało, 
zamało informowana o loterji i urządzonej wysta­
wie lantó,v nie pospieszyła nabywać bilety tak 
tłumnie, jakby to było pożądanem i .jak spodzie­
wać się należało. Zarząd „Koła“, na którego usługi 
chętnie pod tym względem oddałoby się całe 
dziennikarstwo, nic czynił żadnych staiań, aby. za­
interesować ogół sprawą, której dał inicjaiywę, 
leez og.oBtoBfł s ię - ijłk o  na ^zkodtiwem odkłada­
niu losowania. —  Obecnie, kiedy parę z g o d n i tylko 
oddaieła nas od oznaczonego dnL. ciągnienia, zni- 
kąc nic słychać ani wyrazu zachęty do nabywa­
nia baidzo toni oh losów (po 50 cnt.,) ani opisu 
lautow. pom ięazy któreim sa dzieła rzeczywistej 
■wartości.

? 'a. ( u /tyczonej i ostateezn.e zatwierdzo­
nej łmji kolei obwodowej rozpoczną się roboty na* 
ty ch m iast, jak tylko stolgują mrozy. Obecnie do 
obu stronach Wisły, w pobliżu rogatki Zwi t y ­
nieckiej, znaczna liczba robotników zajętą je s t pra» 
układaniu fundamentów pod przyczółki mostu kom 
jowego, filar środkowy zaś w >-zece budowanym bę 
dzie z pomocą maszyn pneumatycznych, jak ustąpią 
lody. Drugi most przeznaczony wyłącznie dla pie­
szych, połączy miasto z prawym brzegiem  W isł" 
pod zamkiem wawelskim w okolicy ulicy Rybaici. 
Zamierzona budowa gm achu na pomieszczenie biur 
Zarządu kolei państwowych nie rozpocznie się j e ­
szcze w tym roku, gdyż Zarząd w dotychczasowym 
swym lokalu według kontraktu przebywać ma jesz­
cze lat parę. a w obec pogłosek o przejściu kolei 
Transwersalnej pod zarząd kolei Karola Ludwika, 
nie spmszy się z przygotowaniem gmachu na po­
mieszczenie swoich biur.

Jako nowinkę literacką notuję, iż najnowsza 
sztuka Adama Asnyka p. t. „Konkursowa komedja" 
jednoaktdwa, wystawioną będzie w najbliższym 
czasie na naszej scenie. Teatralne kółko zapewnia, 
iż jest w niej sporo humoru, a rzecz sama ze 
względu na niedawny konkurs dramatyczny war­
szawski. ma być na czasie pomyślaną, a bez żółci 
napisaną satyrą, wymierzoną w niepowołanych * 
chciwych konkursowej nagrody pi»arzy.

A rtysta malarz Antoni Piotrowski, który p  1- 
czas wojny bułgarsko-serbskiej bawił przy t u 1 u 
księcia Aleksandra^ wykończył cykl obrazów z z 
cia Bułgarów i zamierza wystawić je  u nas i we 
Lwowie. Piotrowski jost przedewszystkiem zna­
komitym ilustratorem pism angielskich i fran­
cuski :h.

Policja tutejsza przytrzym ała dziś n r dworcu 
uroczą 17 letnią dz.eweczkę, rodem z Jasła, która 
podinówiona przez jakiegoś Stanisława Myśliwca, 
w Bremen na nią czekającego, chciała odbyć z 
nim, czy bez niego, wędrówkę do Ameryki. My­
śliwcowi spłoszyła tedy zwierzynę policja, nato­
m iast postarała się o złowienie w sidła jego sa­
mego a w takiein poiowanku dobrzeby się stało 
gdyby łowy się powiodły.

Berlin 6. lutego.
( W atykan  a centrum Parlam entu).

Niezrów m uc mistrzostwo dyplomacji watykam 
skiej wyszło łu ó w  w  całej swej okazałości na jaw, 
a, pismo kard. J  a c o b i n i ’e g o daje wspaniałe 
świadectwo rozumowi stanu zarówno papieża jak  
autora tego pisma. Dawno już nie widzieliśmy tak 
zaostrzonych kontrastów, jak  właśnie widzimy to 
w interpretacjach tej noty papieskiej przez rozmaite 
stronnictwa i TcIMzienniki. Partje  rządowe wszyst­
kich odcieni i ich przeciwnicy, jedni i drudzy wy­
rażają pochwałami, nieraz nawet bombasfcyeznemi —  
zadowolenie swoje z tych enuncjacy. K u rii;— mało 
natomiast znajdują w nich do nagany. A nie są to 
bynajmniej położeniem rzeczy lub stanowiskiem
danego stronnictwa „zforsowane" interpretacje __
lecz rzeczywiście jedno i drugie tkwi w liście kar- 
dynała-sekretarza s tan u !

poniekąd zbliżenie się do ludu, a przynajmniej o- 
kazanie mu, że zna się jego zwyczaje, że się nie­
mi nie gardzi, owszem że się umie je  uszanować, 
kiedy się je  w p iw ad za  do zabaw pańskich.

Lud czuje, sympatyzuje z bawiącymi się 
w ten sposób i ztijd się tworzy jeden więcej 
bezwiedny a sympatyczny związek między dotąd 
jeszcze ciągle rozdzielonemi w ars twa m i narodu. 
Dla tego też należy jak  najusilniej zalecać m łode­
mu pokoleniu, po wsiach osiadłemu, ażeby tego 
rodzaju zabawę, boć to i piękne i swoje, zacho­
wywali.

A jak  to łatwo uczynić; kostjumy krako- 
skie, męzkie, wypożyczą za mały grosz 'na każde 
zażądanie liczne Towarzystwa dramatyczne, rozsy­
pane po m iastach Galicji, z damskicmi i tego ‘kło­
potu nie potrzeba, gdyż każda z panien przy pe- 
Dao y  wstążek i kwiatów z łatwością sama z swych 
wianki ubiorów ’ tw o rzy  piękny strój Krako-
iaHomi na rzeez z uorganizowaniem prowodyrów,
nomiiaiac A ®®r ° sta, a szczególniej organista.' Tu 
szukać -r ib ' b°  iten totwo także znaleść, trzeoa 
2 ® ,  z. P°ł°żenia swego pośród
& y # §dąe przedownikiem zabawy, umiałaby 
rolę na siebie przyjętą odegrać z żvciem, natural­
ną werwą i swobodą.

Organista Kuligowy, musi być erudytem sui 
generis, aby jaśniał swą wiedzą między gro­
madą i tem utrzymywał ją  w posłuchu dla sie­
bie. Będąc osobistością na poły świecką, a na po­
ty  duchowną, z zaściankowym, niedowarzonym w y ­
kształceniem  i zacofanemi wyobrażeniami, winien 
£  cm m 'n-v’ dowc'ipuy po swojemu i jowjalny, ma- 
Z posłuszL  do czynienia podczas zabawy, nietylko 
akiem o toćL ^nn^ 'J0[nendzie gromadą, ale i z pań-

On winien i , , ,  
się w niej i tańca,^ tocz ^  za£)awy> nie odrzekać 
żi.ą swej godności-i a  yv{*y n ™ to z powagą nale- 
salonu, gdy mu przyjdzie^111 r ?sPektem dla dam 
Mętne i bałamutnie, po ję te’*

kucharska łacina, przeplatane wierszem bez żadnej 
pretensji do poezji, oto konieczne właściwości or­
ganisty, przy czem wesoły prawdziwie staropolski 
humor, tworzy wybitną całość weselnego organisty.

Ubiór jego żupau z materji lekkie,, kwieci­
stej, pasem przewiązany, konfederatka jak najwię­
kszych rozmiarów, a akcesurj» : tabakiera olbrzy­
mia, takiż zegar z potężnym łańcuchom  i chustka 
kraciasta do nosa. Czupryna siwa, was zawiesisty.

Drugim prowodyrem wesela jest starosta. Oso­
bistość ta poprzedzająca pary weselne, z koroną 
w ręku z kwiecia uwitą,^ a na kiju osadzoną, wi­
nien sekundować organiście w prowadzeniu zaba­
wy, bez usiłowań wszakże sprostania, a tem bar­
dziej zakasowania akcji tego wioskowego dygnita­
rza. Główną czynnością jego, jest zastępowanie or­
ganisty w prowadzeniu tańca i trzymania w przy­
zwoitym ordynku gromady, a u b ió r : dostatnie, od­
świętne szaty poważnego gospodarza wioskowego.

Nio potizebuję tu dodawać, iż tak organiście 
jak  g staroście bywają na rękę ich połowice, sto­
sownie przebrane, jeżeli zechcą towarzyszyć im 
w zabawie, dzieląc ich hum or i pląsy.

Pozostaje korpus główny zabawy, czyli ta­
necznicy. Ci w żaden sposób nie mogą się ograni­
czyć na samym tylko tańcu, boby chybili prawdzie 
zobrazowanej uroczystości i zeszliby na automa­
tyczne jasełkowe figurki. Każdy z Krakowiaków, i-
i jego tanecznica, jeżeli je s t przy glosie i humorze-
winni być przygotowani na odśpiewanie o d  c®*?u
do czasu, zatrzymując się przed kapelą, zręcznyctó
nie bez różnych atuzyj ułożonych k r a k o w ia k ó w ,  g< y
figura tańca tego wymaga, a  organista lob starosta 
swym własnym śpiewem da do tego hasło.

Dla niezuających tego rodzaju zabawy, jeszcze
jedno konieczne objaśnienie. -Uczestni: /  wesela n i­
gdy nie powinni się pojedynczo zgro . zac w do­
mie wybranym na żabawg, J! . .S1̂  dzieje
na wsi, to pełną * °,rdynku
zajechać n  * woża-,h  Slanem wysłanych.
A ordynek j<** a t  Ple”wszym  wozie kapała

z pilnością i werwą wygrywająca ludowe tańce, 
następnie starosta konno z kwiecistą koroną w rę ­
ku, dalej na osobnym wózka organista z swą m a- 
gnifiką, _ a nakonioc wozy zapełnione parami ta­
neczników.

Takie]ui to zabawami w czas zapust, przepeł­
nione bywały wszystkie okolice Królestwa Pol­
skiego , aż do czasu, gdy śmieszne < oburzające 
usiłowania Atyllów pótooey, chcąc naród Boży prze­
mienić w bezmyślne i bezduszno stu p a jk i, nawet 
zabaw tego rodzaju wzbroniły.

Tu w Galicji nie ma przeszkód, ze smutkiem 
więc zaznaczyć należy, że zabawy wyżej opisane, 
tak małem cięszą się u nas rozpowszechnieniem
Czyliż już tak  w ynarodow iliśm y się, i i  ty1̂ 0 ?bcł
kotyljon może nam się podobać, a  a ranżerów  jego 
wysławiamy i napodstawie twórczych zdolności rob i­
my icli bohaterami...

N ie ta jest Bogu dzięki przyczyu3 lecz ślepe 
naśladownictwo iągranifl^r któremu Polacy tak chęt­
nie ulegają i bezmyśhwa chęe samej tylko zabawy, 
dla zabawy, przy zaaplikowaniu paryskich strojów 
zamiast łączyc w njeJ wrodzoną nam krewkość i 
chęć zabaw, z_ mysią odnowienia naszych zwycza­
jów  n?«*ł  ib pięknych tańców, jakiemi 6ą polonez, 
-nazur, krakowiak i oberek. Wstydzimy się prawie 
ich i. pomału zatracamy, zamiast szczycić się ich 
umiejętnością, jako naszą właściwością. A przecież 
zagranica sama uznaje je  za piękne, gdyż nasz po­
lonez i m azur są częścią składową zabaw większych 
na całym prawie świecie.

Opatrzmy się więc i zwróćmy się w naszyeh 
zabawach do rodzimych zwyczajów....

Tyle o ustroju i porządku zabawy, a icraz na 
zakończenie, nie jako przykład, lecz jako przedsta­
wienie ducha, w jakim  się u nas w Kongresówce 
odbywały tego rodzaju zabawy, czego swietnem 
przypomnieniem był kulig odbyty w zeszłym kar­
nawale i hrabstw a W łodzimierstwa Dzieduszyckich, 
opiszę krakowskie wesele, którego uczestnikiem by­
łem  i ja  onego czasu.
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Oto wy3oce polityczny ten kardynał schlebia 
stronnictwu środkowemu i grozi mu zarazem , 
schlebia również Rządowi a równocześnie daje mu 
jak  najwyraźniej do zrozumienia, że papież nie mo­
gąc doń m i e ć  j e s z c z - e  z a u f a n i a ,  n i e  m o ż e  
t e ż  r o z b r a j a ć  c e n t r u m  P a r l a m e n t u .
Z jednej strony zalecając p r z y j ę c i e  septenatu, 
zaraz z drugiej z przyjaznym uśm iechem  aprobuje 
motywa które skłoniły p. W indthorsta et consort:;s 
d o  o d r z u c e n i a  tego postulatu rządowego. 
W ten sposób wywija się Kur ja  ? podziwienia go­
dną zręcznością z pomiędzy skął 1 ra t podwodnych, 
które i dla niej stworzyło obecne przesilenie w 
Niemczech i na obiedw h strony asekuruje sobie 
odwrót, nie folgując w m e^em ani w obec Rz%clu 
ani stronnictwa środkow e?0- Go prawda, Leon X II • 
zrobił ks. Bismarkowj to ustępstwo, iż wystosował 
orędzie do swoich w iernych , niby to na korzyść 
siedmiolecia —  m e mc? f bowiem odmowie stanow­
czemu w tej m ierze życzeniu księcia kanclerza,
nie narażając aa sz'vank kościelno-poiitycznych ro­
kowań pokojowych z Rządem berlińskim .

Ustępstwo to uczynił jednaK w ten sposób, że 
śmiało dziś powiedzieć można, iż tylko wzmocnił 
znakomicie stanowisko partji W indthorsta w obec 
KząJu, kapitulując przed żądaniem tej partji, aby 
mianowicie w spraw ach wewnętrznych W atykanu 
nie ścieśniał i nie ograniczał jej akcji jakiemiś 
kościelno-politycznemi względami. W ymowną wska­
zówką w tej m ierze jest także odwołanie się pi­
sma kardynalskiego na wygłoszone już w r. 1880 
deklaracje Dr. F ran k : nsteina pod względem zupeł­
nie wolnych rąk stronnictwa środkowego w tym 
kierunku. Wówczas już, gdy chodziło o porozu­
mienie w sprawie pierwszej z tz. ustaw P utkam erow - 
skich, żądał ks. Bismark w trakcie przedrokowań 
wiedeńskich, aby papież dla miłej zgody poświęcił 
centrum , jako kozła ofiarnego. Kurja zapewne od­
mówiła temu żądaniu, zdaje się atoli, że następnie 
obrała drogę pośrednią, usiłując przejednać swoje 
stronnictwo dla niektórych przedłużeń Bismarkow- 
skich, być może dla jego piojektów podatkowych. 
Owóż, skoro już wtedy odpowiedziało centrum sta­
nowcze „nie" i zawa*owało samodzielność swoją 
w obec najwyższej władzy kościelnej, mimo to je ­
dnak s to s u n e k  jego do Watykanu pozostał dobry—  
to przyjąć dziś można jako pewnik, że i obecne 
ich nieporozumienia chwilowe przem iną szczęśli­
wie, nie zmieniając w niczem  podstawowej istoty 
rzeczy... To też nie omylę się pono wyrażając 
przypuszczenie, że c e n t r u m  d z i s i e j s z e  P a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  p r z e ż y j e  n a w e t  
B i s m a r k a  i c a ł y  j e g o  s y s t e m . . .

(P . L .)

Z prowincji.
Przemyśl 9. lutego. ( Oszczędność paliwa. — 

W zięci na „sofyu). Pod względem paliwa zdaje się 
być Przemyśl najoszczędniejszym. Do jakiego lokalu 
wejdzie* wszędzie zimno. W poczekalni kolejowej 
pali się wpiawdzie w piocu, ale na sali chłód przej­
mujący —  w cukierni to samo, a w sali rozpraw 
sądowych pan nadradca urzęduje w berlaczach, wszy­
scy zaś mają na sobie zarzucone paltoty. Ale piec za 
to okazały! Kosztuje coś około 100 złr., a główną 
ozdobą jego tworzy cebrzyk, napełniony śniegiem, aby 
nie było czadn, bo to piec żelazny. Dziwne zamiło­
wanie do drogich a nieodpowiednich pieców i do tem­
peratury 10  stopni.

Przed kilku, tygodniami zjawił się tu reprezen­
tant jakiejś fLory budapeszteńskiej, który oferował 2 
fotele, materją wełnianą obite, a tak urządzone, że 
zsuwają się i tworzą nader wygodną sofke. Przemy­
ślanom podobał się ogromnie ten wynalazek, szczegól­
nie, iż na rysunku baidzo ładnie przedstawiały się 
zarówno fotele, jak i utworzona « nich kanapka, a 
cena wynosiła tylko 35 złr. i miała być uiszczaną w 
ratach miesięcznych po 5 złr. Kilkanaście tedy osób 
poczyniło zamówienia —  aż oto przed kilku dniami 
otrzymują zawiadomienie z kolei, że są dla nich prze­
syłki z Budapesztu za zaliczką po 42 z{r Nastąpiło 
ogromue zdziwienie i nikt nie mógł zdobyć się na 
odwagę uiszczenia całej kwoty od razu. Po długich 
namysłach zdecydował się jeden. Zapłacił 42 złr. i 
odebrał bardzo ładnie opakowaną przesyłkę —  ale 
jakież rozczarowanie? Były wprawdzie dwa fotele, ale 
miały tylko 7 nóg, a jedna została pewnie przez za­
pomnienie w fabryce; były obite materją, ale nie weł­
nianą ; zsuwały się wreszcie, ale nic przystawały do 
siebie. ..

Po takim namacalnym dowodzie oszustwa, nikt 
więcej z „wzijtych na sofy“ nie odważył się na od­
biór swej przesyłki i cały transport spoczywa dotąd 
w magazynach kolejowych. Fakt ten podajemy ku o- 
strzeżenin innych, aby nie dali się tak gruntownie 
okpić.

(W. D.) Nowy Sącz 9. lutego. ( W ybory do 
R ady m iejskiej). Skończyły się wreszcie u nas wy­
bory miejskie, któro -odbywały się w dniach 27. i 31. 
stycznia, jakoteż 3. lutego. Zapaśnicy i kandydaci kru­
szyli tu srodze kopie o krzesła, kurulskie, eoby może 
było nie nastąpiło, gdyby komitet był więcej uw: glę- 
dniał żywioł mieszczański.

Ale ostatecznie mamy 36 radnych (i 18 zastęp­
ców), a to : 4 mieszczan, 3 folwarcznych właścicieli, 
6 urzędników, 3 adwokatów, 1 notarjusza, 1 lekarza, 
1 księdza, 2 aptekarzy, 11 kupców i 4 profesorów. 
Co do wyznania, to jest: 10 żydów, 3 ewangelików i 
23 katolików. Opozycjonistów jest 8 , i bodaj im się 
udało rozbudzić jakie życie w Radzie dotąd zupełnie 
obojętnej, a zwalającej funkcję myślenia na burmistrza.

Za 8 dni odbędzie się wybór Zwierzchności, boć 
wszyscy zadowoleni i nikt rekursu nie założy.

(K.) Kałusz 9. lutego. (Przeniesienie). Temi 
dniami opuścił miasto nasze administrator tutejszej 
poczty pan Leopold Drewnowski, udając się na nową 
posadę do Nowego Sącza. Pan Drewnowski w czasie 
trzyletniego pobytu w Kałuszu przez swój niezwykły 
takt i uprzejmość w zetknięciu się z publicznością 
podczas urzędowania, zdobył sobie ogólne uznanie. 
To też z szczerym żalem żegnaliśmy go, życząc mu, 
by w Nowym Sączu pozyskał tę samą miłość i przy­
jaźń, jaką my go tutaj otaczali.

(F. S.) Husiatyn 9. lutego. ( Pożegnanie 
starosty. —  Samobójstwo). Ti okazji przeniesienia 
tutejszego starosty p. Klemensa Drozdowskiego do 
Kałusza, Rada gminna wraz z burmistrzem na czele, 
wyprawiła mu dnia 3. bm. serdeczną owację, wrę­
czając nyplom honorowego obywatelstwa. Wieczorem 
tegoż dnia odbył się w lokalnościach Wydziału Rady 
powiatowej, składkowy bankiet pożegnalny, w którym 
prócz całej miejscowej inteligencji wzięła również 
udział niemal wszystka okoliczna szlachta. Liczne 
toasty i serdeczność, z jaką ustępującego starostę że­
gnano, dowiodły, że potrafił przez dziesięcioletm swój 
pobyt w naszem mieście, jako urzędnik polityczny i 
jako prywatny człowiek, zjednać sobie niekłamaną 
sympatję i szacunek ogółu mieszkańców powiatu.

Dnia 7. bm. F. Smilowski, wachmistrz tutej­
szego posterunku żandarmerii, rzucił się prawdopo­
dobnie w zamiarze samobójczym do granicznej rzeki 
Zbrucza i utonął. Patrolujący obieszczyk rosyjski po 
przeciwnej stronie rzeki, zobaczywszy na brzegu sza­
blę i czapkę, uwiadomił przez idącą ze wsi kobietę 
dotyczącą władzę, kióra mimo pilnych poszukiwań 
dotąd nie znalazła trupa w wodzie. Również nie- 
zbadano jeszcze powodu samobójstwa. Smilowski 
był wzorowym żandarmem i prawym człowiekiem.

Niżankowlce 9. lutego. (Zabaw a z tańcam i.
—  K ółko  rolnicze.) Tutejsze Kółko rolnicze urzą­
dza dnia 1 2 . lutego zabawę z tańcami, z której do- 
ohód przeznaczono na rzecz założenia sklepiku kato­
lickiego Pomimo, że Kółko od niedawna istnieje, 
udało się dzięki ofiarności członków zebiać część po­
trzebnych ku temu funduszów, które jednak nie wy­
starczają jeszcze na otworzenie sklepiku, byłoby więc 
rzeczą pożądaną, aby dochód z wieczorku był jak naj­
większy i umożliwił wykonani: zamierzonego dzieła. 
Protektorem tej zabawy jest de legat. komitetu central­
nego Kółek rolniczych, książę Adam Lubomirski, a 
gospodarzem prezes Kółka, p. Zenon Nowosielecki. — 
Godność gospodarzy przyjęli pp. Arnolf br. Beess, ks. 
Onufry Daszkiewicz, Stanisław Dembiński, Karol hr. 
Drohojowsld, dr. Włodzimierz Kozłowski, wiceprezes 
Kółka, Adolf Medveczky, burmistrz, Marjan hr. Łoś, 
dr. Adam Ostaszewski, Stanisław i Bolesław Zatorscy.
—  Do komitetu zaś należą pp. Władysław Medveczky, 
sekretarz Kółka, dr. Emil Zadurowicz, Aleksander 
Adamowicz i Stanisław Wałkiowicz.

Wstęp na zabawę tę naznaczone bardzo umiar­
kowany, bo 2 złr. nie kładąc oczywiście tamy dobro­
czynności.

Konsulaty austrjacko* węgierskie.
W ien. Ztg. ogłasza spis konsulatowi rangi kon­

sulów zastępujących interesu monarcliji zagranicą *)■
I. A r g e n t y n a .  Jen. kons. w Buenos Aires 

Emanuel Salzberg. II. B m l g j a .  Kous. w Aut- 
werpji Ludwik W eber Traucnfels. kons. w B ru­
kseli Raf'. Bauer, kons. w Gandawie Kon. Yerhaege, 
konst. kons. w Leodjuni Józef Begasse. III . B r a ­
z y  l j a.  Jen . kon. w Rio de Janeiro Zdenko J a ­
niczek. I \ . C h i  li. Jener. kon. w Yalparaiso Mik. 
Linnich. V. C h i n y .  Jener. kon. w Shanghai Józ. 
Haas. VI. C o l u m b i a .  Kon. w Barranąuilla An. 
Strunz, kou. w Bogota nieob.,udzony, kon. w Pa-

*) Jen. bon. pr/.ed nazwiskiem — Jeneralny konsulat 
kor. „ „ — konsulat
v. kou. przed _ .= vice-konsubit.

Dokładny spis urzędników kosulainych z oznacze­
niem zakresu ich działania nabyć można w A ntkam i nad­
wornej we W iedniu.

Uroczystość weselna odbyła się w ziemi Pro- 
zo\vs™ Jv na pograniczu prawie Kongresówki, 
V gościpuynr * 1(1 „ pani Lub z okazji zaręczyn 
ej córki. ktura r o a ^ ę ł s^  b j a panną młodą wesela.

Przybrani w w f i i^ we gt vvy ru szyliśmy w 
mrządku wyżej opisanym „  ktu b o rn e g o , ja- 
nm  było mieszkanie oficjała** dosy(; 0(Regłe od 
Iworu, jeszcze przed ^ ‘e r z e W / ab7 roztoczyć 
irzed okiem zaciekawionego luń* zebranego po 
Irodze naszego pochodu, obraz jego uro_

Głośne okrzyki i tłum ne tow*,lvzystosci. uWSlW------------ -------- — '-" d y s z e n ie
Lam do sam ych podwoi dworu okazywało, 
tie źle przyjęta na siebie rolę odgiywali.

Tu um ilkła muzyka i pozostała za progiem 
łomu, oczekując na późniejsze zawezwanie, my 
;aś ze starostą i organistą na czele, weszliśmy 
larami do sali, w której oczekiwała nas gospodyni 
loniu wraz z zebranymi gośćmi.

Organista po zwykłem u ludu przywitaniu, 
ftóre wygłosił w słow ach :

Niechaj będzie pochwalony 
Po wsze wieki, po wszo strony,
Ten co słodząc jęk żałości 
Daje moment i radości, 

zwrócił się do pani domu z następującą oracją:
Jasna P a n i! Z niezbadanych wyroków kieru- 

ącej losami ludów potencji, gdy mi wypadło zo­
stać dzisiaj dziewosłębem alias rzecznikiem tej oto 
jrom ady, którą w przyzwoitym ordynku za sobą 
iriodę, pozwól Jasna Pani, że przedewszystkiem 
słożę hotnagium posturze Pańskii j, jak tego do­
stojność Twa i powolna nasza służba wymaga.

Ja  W alauty M iechodm uch, organista tutejszej 
paratji item m entor i bakałarz, ścielę przede­
wszystkiem pod stopy Twe Jasna Pani kwiecie 
wdzięcznej pamięci, jakie okoliczność cała na po­
słuch mej missji przez me ręce Ci składa, i na­
dymam miechy mej mózgownicy, by z trybularza 
elokwencji otoczyć Cię wieńcem wonnych kadzi­
deł na jakie cnotami swemi zasługujesz.

N iechaj idąc za głosem sygnaturki mych 
iczuć, uderzy serce dzwonu wielkiego całej pa- 
rafji w glorię Twego imienia, niech spłynie na
Ciebie Jasna Papi, ambrowa z ampułek serc na­

szych, na których graj nam  Jasna Pani, jak  dotąd, 
swą dobrocią, graj, a ja  z cala impreza kalikować 
Ci będę.

Oto są życzenia eałkiej gromady, które dzięki 
Ci Jasna Pani żeś powolnym ruchem  przyjęła —  
a teraz zechciej spojrzeć na te stojące za inną 
pary odświętnie przybranych chudziaczków i nie 
odmow im  ochoty pod swym dachem, bo to dzieci 
Twego sioła pragnące obchodzić wesele tej oto 
sierocej pary. która w dzisiejszym dla siebie uro- 
ezystującym dniu, nie mając własnej macierzy, 
pragnie ją  w Tobie Jasna Pani widzieć.

Dixi, jak  mówi święty Jaugusztyn.“
Po otrzymaniu ze strony gospodyni uprzejm e­

go zezwoleuia na odbycie wesela w jej domu, du­
chem zawołano muzykę i zabawa rozpoczęła się 
Polonezem, którego czoło stanowili uczestnicy we- 
n h aw Ła n êm ‘ pospieszyła i reszta zgromadzo- 
kfem' em nastąpił krakowiak zakończony ober- 
• HiŁiłk?niee z tańców naszych mazur, poczem
I* i L o ! 0 poczyilkn' puszczono się w inne pra­
ktykowane po zabawach tańce. Organista poprze­
s ta ł na prowadzeniu poloneza, poczem zabawiał się 
bądz to kieliszkiem, hądź też zręcznemi odpowie­
dziami na zadawane nm pytanjj w rzeczach  czy 
to kościelnych, czy naukowych. Rozumie się, że 
odpowiedzi te obliczone więcej b y ły  na rozśm ie­
szenie słuchaczy, jak  na ich pouczenie.

P ilne przyteni m iał baczenie na zachowanie 
ordynku w krakow skich szeregach i na obro(-y swej 
magnifiki w tańcu, przestrzegając taneczników, aby: 

pomalutku z moją, 
bo ją  nóżki bolą.

Po północy zasiedli wszyscy do biesiadnych 
stołówr, przy czem znów nowe mozoły dla organi­
sty, bo to i zdrowie Jasnej Pani nrzy zręcznej 
mówce trzeba wychylić i państwa m łodych wierszem 
kordjalnie uczcić.

Po kolacji przy odgłosie poloneza ruszyli bie­
siadnicy do balowej sali na uroczystość oczepin 
panny młodej, przy czem nie obyło się. znów bez 
mówki, którą organista dając swe błogosławień­
stwo młodej parze, w następnych Adama i Ewy
sięgających wierszach wygłosił;

nama Em. Demarteau. V II. C o s t a  R i c a .  Kon. 
w San Jose Ern. Rohrmoser. V iii. D a n j a .  Jen. 
kon. w Kopennadze Jan Hansen. IX. N i e m c y :  
a) B a d e n, kou. w Carlsrube Józ. Bielefeld, kon. 
w M annheim  Kar. L a d e n b u r g b )  B r e m a ,  jen. 
kon. w Bremie Ludwik D y es; c) H a m b u r g ,  
jen. kon. w Hamburgu Karol W estenholz ; d) L u ­
b e k a ,  kon. w Lubece Herm. Feh ling ; e) P r u s y ,  
jener. kon. w B<rlinie, jener. kons. w F rank­
furcie n. M. W ilheni Rothschild, jener. kons. 
w Kolonji Ed. Oppenheim, kon. w W rocławiu 
Kor. Stadler, kon. w Gdańsku Rob. Otto, kon. 
w Królewcu Chr.  ̂Oehlmann, kon. w Szczecinie 
Kar. M eis te r; f) S a k s o n  ja ,  kon. w Lipsku Rud. 
W achsm uth. X- F r a n c j a ,  jen. kon. w Marsylji 
Osk. Montlong, kon. w Nicei hr. Gurowski de 
Wczele. W ic. kon. w Mentonie Hen. Racine. Jen. 
kon. w Paryżu Gust. Rothschild. Jen. kon. w Al­
gierze ,'j. Brissonnet. XI. G r e c j a .  Kon. w Korfu 
Al. W arsberg kon dla Piraeus i A ten Józ. Haupt 
von H óchstatten, kons. w Syra Al. Fontana.
X II. W i e l k a  B r y t a n j a .  Jen. kon. w Liver- 
poolu Hen. Koh^n v- Tengervńr, jen. kon. w Lon­
dynie A lfred Rothschild, Ferd. K rapf v. Liverhof. 
Jen. kon. w Boińbay Fr. Stockinger, jen. kon. w 
Honkong Max Grotę,-kon. w Adelaide Ad. Treuer, 
kon. w Belize Her. Krug, kon. w Capetown Will. 
Anderson, kon. w Gibraltarze Hor. Schott, kon. 
w Halifax -W. H- łtart, kon. w Malcie Ig. Kohen, 
kon. na, św. Helenie Saul Salamon. X III. H a  i ti. 
Kons. w Cap Haiti 4. Chitarin, kon. w Port au 
Prince Em. Sinimonds. XIV”. H a w a ; i. Kon. w 
Honolulu H. T. 'Jd ad e . XV. J a p o n i a .  Kon. w 
Jokaham a Gust. Kreitner. XVI. W ł o c h y .  Jen. 
kon. w Genui K- Scherzer, jen. kon. w Neapolu 
Cesare dal Prii alias del Prato, jen. kon. w P a ­
lermo Francesco Xarvaro-Pojero, jen. kon. w W e­
necji Fryd. Piłat, kon. w Ankonie Lud. Claasen, 
kons. w Bolonji Gius. Ballariui, kons. w Cirita- 
yeechia Lor. Adria, kon. w Florencji Ed. Denin- 
ger, kon. w Livorno P. Kruger, kon. w Medjola- 
nie P. Cozzi, kon. w Rzymie Jerzy Schumacher.
X I I I .  M a r o  kko .  Jen. kon. w Tanger P. Regha 
v. 01imuczević. XVIII. M o r . a  co.  Kon. w Mo­
naco Mel. hr. Gurowski de Wczele. XIX. C z a r ­
n o g ó r a .  W ic. kon. w A ntiyari-Pristan Józef
Depolo. XX. S t a n y  Z j e d n o c z o n o .  Jen. kon. 
w New-Jork T. Havenmeyer, kon. w Baltimore 
Cli. M artin, kon. w Bostonie A. Douner, kon. w 
Chicago H. Olaussenius, kon. w Galyestonie Rauf- 
mann Juljusz, kon. w Louisville T. Sckwartz, kon. 
w Milyaukee Er. Caumback, kon. w Orleanie Er. 
M eysenburg, kon. w Filadelfji L. W estergaard, 
kon. w P ittsburg  Max Scham berg, kon. w San- 
Francisco Rud. Hochkofler, kon. w St. Louis Fer. 
Diehm.

XXI. T u r c j a .  Jen. kon. w Beirucie A. 
Schulz, wie. kon. w Prevesa Jul. Jaxa-Dem bicki, 
wic. kon. w Saffed Tiberias J. MiklasiewKz, jen. 
kon. w Smyrnie E. O. Remy-Berzencovich von 
Szillas, kor w Stambule Er. Haan, kon. w Jero­
zolimie A. Strautz, kon. w M onasterze Kaj. Za­
górski, kon. w Tripolis E. Rossi, kon. w Aie- 
ksandrji K. Gsiller, wic. kon. w Suezie A. Mar- 
gutti, jen. kon. w Sofji S. Biirjau v. Rajecz, kon. 
w Ruszczuku Kaz Kwiatkowski, kon. w Widdyniu 
St. Piliński, wic. kon. w W arnie K. Kheyenhiiller- 
M etsch, jen. kon. w Filipopolu W . Steinbach v. 
Hidegkut, jen. kon. w Tunisie F i. Soretić. XXII. 
P e r s j a .  Kon. w Teheranie R. F u c k s ,;;jen. kon. 
w Limie J. Dubois. X X III. P  o r  t u g  a 1 j a. Jen. 
kon. Lisbonie J. W im m er. XXIV. R u m u n j a .  
Kon. w Bukareszcie Al. Suzzara kon. w Gałacu 
K. Bolesławski, wic. kon. w FokszaDaeh E. Zagór­
ski, kon. w .lassach F. Micksche. XXV. R o s j a .  
Jen. kon. w Moskwie F r. Sponer, jen. kon. 
w Odessie Z. Piombazzi, .jen. kon. w Petersburgu 
Er. P itner, jen., kon. w Warszawie K. Kraus, kon. 
w Kijowie E. Filtsch. XXVI. S z w e c j a  i N o r- 
w e g j a .  Jen. kon. w Ckristiauji P . Petersen, jen. 
kon. w Stokholmie K, Benediks. XXVII. S z w a j -  
c a r j a .  Kon. w Genewie A. SehaecL:. kou. w Zu­
rychu L. Przibrain. XXVIII. S e r S i j a .  Kon. w 
Belgradzie A. Stefani, VV)c. kon. w N ischu Łaz. 
Bassaraba. XXIX. H i s z p a n  ja .  Jen. kon. w B ar­
celonie R. Schlick, jen. kon. w Kudyxie Ascan 
Lutterroth, kon. w Madrycie Alb. Glogau. XXX. 
L F r u g u a y .  Kon. w Montoyjdeo JKtbn. W agen- 
knecht. XXXI. V e n e z u e l a . Kou. w Caracas 
Gus. Yolmer. XXXII. Z a i l z i b a r .  Jon. konsul w 
Zanzibar W . 0 ’Swald.

K B O N I K A .
Nekroloflja. O n ag łe j śmierci br. Hieronima 

A le  s a n  i, prezydenta Rządu krajowego na Bukowinie, 
w d. 10. bm. w C zerniow eaeh. o czum zrobiliśmy

Na pW gtku tego świata, stwórca wszech rzeczy,
Co nas trzyma chudziaczków w swojej boskiej pieczy, 
Stworzywszy tę ziemię, a na niej twór wszelki 
Ryby, grzyby, ziołeezka, bydląt kwantitis wielki,
I o kwintesencji tworzywa^ o człowieku samym 
Nie zabył, tworząc go z gdaj? zowiąa g > Ja lameiu. 

Stworzony tak Jadani p° se chadzał 
I chwilo samotności tom sobio osładzał,
Że albo luluczka^zapyho hjh się zdrzemnął w gaju, 
Nic mając robić,^co lep^ego, choć to było w raju.

Zmarniałby Jadam, żyją8 pojedynkiem,
Nic przysłużywszy się światu ni córką, ni synkiem, 
Gdyby nie Stwórca, co lś niąc się nad jog'0 framnkiem, 
Nie stworzył z jygo ziobn niewiasty z wszelkim mo-

J °  J id c ru n k iem .

Odtąd losy Jadama z Jewą były złączone,
Bo ona wzięła go za męża, a on ją  za żonę.

Tak i wy dzisiaj z sobą się łączycie, .
Wspólna odtąd wasza ń°lai wspólne wasze 
Wspólne wszystkie rad o śc i, wspólna k a żd a  a osi,, 
Boście każde’ połówką, a gdy razem, całość.

Miłujcie więc, jak to widzieć pragnę>
Ty Jagno swego Stacha, a ty swoją agnę, 
Kochajcie się ogniście i czule 
I miejcie dużo grosza ŵ  szkatule ,
A gdy wam się szczęścić będzie,
I ksiądz przyjdzie p° koLdzie,
Nie zapominajcie i o organiście,
Bo to ja, co tak siarczyście, ogniście,
Zagrał wam Veni Creator na całkie organy.

Po oczepinach nastąpił krakowiak ze śpiewa­
mi. W  pierwszej parze sze^  ?J’Sanista z panną 
młodą, poizem rola jog0 schodziła Da ,jrUo-i plan, 
a ster tańca objął starosta.

Zabawa trw ała d° południa dnia drugiego,
poczem po ś n i a d a n i u ,  krotki odpoczynek dla nabra­
nia sił do wznowionej zabawy, ale już bez żadnych 
uroczystości weselnych-

Tak u nas w Koronie. Mogłoby tak być i 
s Galicji, byle tylko trochę było zamiłowania do 
tego co swoje, a w strętu ao naśladownictwa cu­
dzych zwyczajów... January  Styczeń.

w porannym numerze D z. Polsk. pobieżną tylko
wzmiankę, przychodzą obecnie następujące bliższe 
szczegóły: Powróciwszy dnia tego ze zwykłej prze­
jażdżki spacerowej do domu, uczuł się br. A. nagle 
tak dalece niedysponowanym, że zaniechał pójść wie­
czór do teatru, co było niemal codzienną jego roz­
rywką. Wkrótce potem silny atak apoplektyczny zabił 
go bez ratunku. Lekarze przywołani  ̂ szybko, mogli 
tylko śmierć jego skonstatować. Wieść o zgonie po­
wszechnie szanowanego prezydenta, rozeszła się lotem 
błyskawicy, i po całem mieście i wszędzie wywołała 
szczery żal po nim i współczucie. Gdy aotarła na 
posiedzenie obradującej właśnie Rady miejskiej, prze­
wodniczący, na znak żałoby, przerwał posiedzenie. 
Tego samego dnia doniesiono również w drodze tele­
graficznej o tym wypadku br. Taalfemu. —  We Lwo­
wie zmarły: Polagja S u e  h a ń s k a  i Marja W i n ­
n i c k a .  —  W Mościskach zmarł sędziwy tamtejszy 
proboszcz kanonik Roman S t o j a ł o w s k i .  —  Dr. 
Ma n n ,  pierwszy europejski lingwista, zmarł w tych 
dniach w Steglitz W ładał on stu językami. Studjo- 
wał specjalnie dyalekte romańskie fińskie i słowiań­
skie. Z licznych jego dzieł, najwięcej zasługują na 
uwagę: „Zabytki mowy Basków i etymologiczne ba­
dania nazw geograficznych." — W Dngvarze na Wę­
grzech zmarł d. 9. bm. Karol W i e d e ń ,  inżynier 
budowniczy, który walczył r. 1848 w szeregach aka­
demickich. Przeżył lat 62.

Kalendarz. Piątek (11 .): Lucjusza B. —  Swię- 
toebny. Wschód słońca o godz. 7. min. 22, zachód
0 godz 5. min. 10.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lutym wolno po­
lować: na zające, kozły, słonki, dropie i pardwy 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne
1 błotne w ogólności.

Komitet balu techników, spełniając miły sobie 
obow iązek, składa serdeczne podziękuwame wszystkim 
gospodyn iom  balu, panu prezydentowi miasta, oraz 
panu Bratkowskiemu za łaskawe poparcie prac komi­
tetu, około urządzenia balu.

Polskie powstanie przeciwko Rosji, na które 
mają być w razie wojny użyte pieniądze, złożone w 
Kusie oszczędności i w innych zakładach —  oto po­
wód, dla którego wyjmuje z tychże zakładów swoje 
wkładki lud ciemny. Takie mają bowiem chodzić 
wśród ludu w ieści'—  według N. Prołoma. Otoż my­
śleliśmy, że fakt ten godny ubolewania jest tylko 
następstwem bałamucących agitacyj naszych „giełdzi- 
stów", tymczasem w obec tej notatki P rolom u , ko­
niecznie trzeba przypuszczać, że są tu w grze także 
przyjaciele polityczni pism rusofilskich.

A lt  U.nania. 2i powodu dziesięciolecia istnienia 
Szkoły dta sług -we Lwowie, Rada szkolna okręgowa 
w uznaniu bezinteresownej a gorliwej pracy około 
rozwoju tej instytucji, przyznała dekreta pochwalne 
tym z pań nauczycielek, które przy tejże Szkole od 
jej zawiązku lub nie mniej jak lat siedm bez przer­
wy pracują, a mianowicie pp. . Jozefie KulińsKiej, 
Leopoldynio z Kraussów SzwejceroWej, Reginie Wei- 
glównie, Julji ńbgarowiczównie, Anieli Boramkównie 
i Eufrozynic Wassilkównie.

Podz ękowanie. P, M ichałow ski, prezes Rady 
powiatowej żywieckiej, w skutek uchwały tejże, wyje­
chał dnia 5. bm. do Wiednia, abv arcyksięciu Al­
brechtowi wyrazić podziękę za hojny dar 10 .0 00  złr., 
ofiarowanych na rzecz budowy szpitala powiatowego 
w Żywcu. Szpital ten już został ukończony ogólnym 
kosztem 30.884 złr.

Mianowania. C. k. Rada szkolna krajowa za­
mianowała Danjelę Adamską rzeczywistą nauczycielką 
młodszą w Świątnikach górnych.

W ojskuwy zakład naukowy, podobny da tego 
jaki przez szereg lat istniał we Lwowie pod kiero­
wnictwem śp. Koestlicba a po śmierci jego został 
zwinięty —  otwiera obecnie (z d. 1 . marca br.) w 
mieście naszem na znacznie większą skalę i' z zasto­
sowaniem do teraźniejszych wymogów ustaw wojsko­
wych, emeryt, c. k. kapitan Józef W a n i c z e k , dfu- 
golotni profesor c. k. szkół kadeckich. Wspominać 
o dotkliwym braku dotychczasowym takiej instytucji i 
wróżyć ztąd nieomylne powodzenie przedsięwzięciu kap. 
Waniczka, uważamy za zbyteczne, choćby z tego po­
wodu, że przecie w obeć-najnowszej ustawy o „po- 
spolitem ruszeniu", cała ludność męska — z wy­
jątkiem jeno ciężkich kalek —  od 17. do 42. rok]1 
życia m u s i  w danej chwil1 stanąć w szeregach armji. 
Co za tem idzie, wszyscy ludzie inteligentni, dbający 
o swoją przyszłość, aby w danym razie nie byli zmu­
szeni, w rzędzie z w y k ł y c h ]  pospolitaków, pełnić 
n a j p r z y k r  z o j s z y c h nieraz i do swego stauu 
n a j n i e o dp u w i e d n ie  j s zy e h czynności służb0" 
wych —  muszą zawczasu pomyśleć o ewentjal)]em 
uzyskaniu posady oficerskiej, do czego znów oczy^^de 
wymaga ustawa pewnego zasobu wiadomości c z y s t o  
w o j s k o w y c h .  Choćby tedy z tego jednego Wzglę­
du, może nowopowstający Zakład kap- W a n i c z k a ,  

jako j e u y n y  we Lwowie i kraju całym oddać mnó­
stwu interesowanych niepospolB0 usługi. Oprócz 
tego, jak dowiadujemy sig z P1 ograniu tej szkoły, 
kształcić ona będzie i przygotowywać do egzaminu 
aspirantów do jednorocznej służoy ochotniczej, na ofi­
cerów rezerwy i obrony krajowej — a nawet na ofi­
cerów zawodowy01', to jest J 0 służoy w czynnej
armji. . u ,

Qtrzyn,ulemy na3tępujące pismo : „Szanowna 
Redakcjo j Upraszamy Szan. Redakcję o łaskawe za- 
mieszozcnienastępujaeeg0 0g j0Szenia w łamach swego 
p i s m a ;  „Wydział „Czytelni akademickiej" pragnąc 
sjaznaczyc swą wdzięczność dl i Pana Władysława Ba- 
rącz^J jrtory wystąpieniom w roli Franciszka Moora 
,w ” K)jeaeir Towarzystwa fundusze znaczme powię- 
csz>Ij zamianował go człoukiem-założycielem.

^ szacunkiem za Wydział Czytelni akademickiej 
we Lwowie. W. Stesłouiicz, zast. przew. W  C'zn- 
czyński, sekretarz."

Komisarz policji lwowskiej p. Engl wyjecnał 
Wczoraj do Przemyśla dokąd przeznaczony został na 
czas nieograniczony.

Mieszkańcy ulicy K .rota Ludwika zaalarmo­
wani zostali onegdaj po południu wystrzałem z re­
wolweru. Sądzono, że sobie ktoś odebrał życie, nastę­
pnie jednak okazało się, że Dmyter Rogalski, stróż 
z hotelu Lazarusa, wystrzelił nad brzegiem naszej nie- 
modrej Pełtwi ot tak na wiwat.

Nieporządki na poczcie. Mamy do zanotowania 
świeży wypadek kradzieży, jaki wydarzył się na tu­
tejszej poczcie. Kupcy wiedeńscy, bracia Siebensheim 
nadali przed kilku dniami list pieniężny, zawierający 
kwotę 400 złr. i weksel, opiewający na znaczną j ł w o -  

tę, adresowany do Lwowa do pana A. S., mieszkają­
cego przy ulicy Grodzickich 1. 2 . List ter nadszedł 
do Lwowa i  na tutejszej poczcie znikł bez śladu. Li­
stonosz Woliniec, żonaty, ojciec kilkorga dzieci, który 
list ten miał otrzymać, nie może udzielić żadnych 
wyjaśnień, nie pamięta bowiem, czy list ten zostawił 
na stole w pokoju listonoszów, czy t eż zgubił g° gdzie 
po drodze. Przypuszcza jednak, że nie mógł g° żadną 
miarą zgubić, albowiem wcale nie otwieiał torby, za­
tem prawdopodobnie zostawił go na stole w pokoju 
listonoszów, w którym zazwyczaj przesiaduje kilkuna­
stu listonoszów, wchodzą liczne partje, a nadto pokój 
ten był przechodnim do biur urzędników. Wobńca za- 
suspendowano bezzwłocznie i rozpoczęto energiczne 

, śledztwo,

Powinnony to być nauką, ażeby na prz 
pomyślane o innym rozkładzie biur, w których od­
bywa się manipulacja z listami pieniężnemi.

Złote wesele Rzadką uroczystość familijną
obchodził przed kilkoma dniami mieszczanin tutejszy 
p. Powroźnik, rzeźnik, liczący lat 92, przy ul. Św 
Zofji. Uroczystość kościelna odbyła się w kościele św. 
Mikołaja, a wzięło w niej u l  dał kilkadziesiąt osób, 
przeważnie rodzina i krewni staruszków. Po pofudniu 
odbył się ślub wnuczki p. Powrożnika. Gody wesehn 
były w całem tego słowa znaczeniu wspaniałe. Stoły 
uginały się od licznycn potraw i napojów, a uszczę­
śliwieni małżonkowie z sercem i radością raczyli go
ści. Wieczorem rozpoczęły się tańce, a wesoła zaba­
wa przeciągnęła się do popołudnia dnia następnego.

Wydawnictwo „Gazety Polakiej w Czerniow 
cach ogłasza : W myśl §§. 10., 11. i 1 3 . ust. pra­
sowej z 17. grudnia 1862 r., bukowiński Rząa fc & 
jowy polecił nam uzupełnić kaucję gazety i od dnń
1 . lutego b. r. wydawnictwo zostało powstrzymane 
Ponieważ z tego powodu musimy puezynić stosowni 
kroki, niedającr się tak rychło załatwić, przeto naj' 
bliższy numer gazety będziemy mogli wydać dopien 
13. lutego br. Zawiadamiając o tem szanownych czy- 
telników i przyjaciół naszego pisma, upewniamy za 
razem, iż staraniem naszem będzie, wynagroazi 
prenumeratorom tę niezawinioną, a od początk 
istnienia pisma po raz pierwszy wydarzającą się nau 
zwłokę.

Samobójca, który odebrał sobie życie ^negdz: 
wieczorem na Wałach Hetmańskich, nazywa się Mie 
czysław Szymkiewicz, a nie, jak mylnie wydrukowa 
ne, Sinkiewicz* lii zył lat 44 i opuścił szeregi woj 
skowe jako infanterzysta. Przed 14 aniami wygra 
na loterji 260 zł., z których 240 ulokował nr ksią­
żeczkę Kasy oszczędności. Książeczkę tę znaleziono 
w mieszkaniu nieszczęśliwego, przy sobie zaś miał , 
w pugilaresie 23 zł. 18 ct. Powodem rozpaczliwe . 
czynu było prawdopudobnie zboczenie umysiowe.

Czytelnia ludowowa w Cieszynie obchodziła vj 
niedzielę dnia 6 . bm. 25-te rocznicę swej działalności 
tyle korzystnej dla ludu -szląskiego, mimo trudnych 
warunków. Obchód ten wypadł pod każdym wzglę­
dem świetnie, a publiczność zebrała się nań licznie.
W wybornej mowie dr. Dybka pudniósł znaczeni® 5 
Czytelni i jej ćwierćwiekowej działalności. Gorąco 
serdecznie przemawiał dr. Michejda z Nawsia, nie­
strudzony, a tak dzielny pracownik sprawy narodowe, 
zachęcając do popierania Czytelni. Przemowa ta ser 
deczna miała ten skutek, iż złożono natychmiast kil­
kaset zł. na potrzeby Czytelni. Prawie wszystkie To 
warzystwa polskie na Szląsku złożyły swe życzenia 
a odczytano przeszło 60 telegramów i listów giatula 
cyjnych z całego obszaru ziem polskich. Po tej uro 
czystości trwała ochocza zabawa do rana.

Pospolite ruszenie. Podług statystycznej ta 
beli publikowanej niedawno, wynosić ma liczba obo­
wiązanych do pospolitego ruszenia w Austrji w pier 
wszem powo#aniu 2,148.783, a w drugi !in powołani1*
518.988 żołnierzy, razem 2,667.771. W W ęgrzed |
wynosi pierwsze powołanie 1,616.282, drugie powo­
łanie 390.374, razem więc 2,006.656. W całej
narchji austro-węgierskiąj, z wyjątkiem Tyrolu, pusii 
dającego własne pospolite ruszenie, wynosi w»ęc liczb1 
obowiązanych do pospolitego ruszenia 4,674.427, ó 
czego dodać jeszcze należy 89.000 żołnierzy, przyp1 
dających na myro’ i Vorarlbeig.

% 5 0 -letnią rocznicę śmierci Aleksandra Sier 
giejewicza Pnszkina odbyło się wczoraj o godzinie 1® 
przed południem w tutejszej prawosławnej cerkwi u* 
bożeństwo żałobne, urządzone przez „wielbiciel1 Jeg* 
genjuszu".    ^

Korespondencja Redakcji. S. p. F. S. w I M  Ą
s i a t y n i e. Prosimy częściej. S p  K. w K a ł u B s r  
Bylibyśmy wdzięczni za liczne zaopatrywanie nas W
wiadomości.

300-00 ■ złr. z górą wybrano już z tutejszej 
Kasy oszczędności przez cofnięcie samych drobnycl 
wkładek ze strony najuboższej klasy ludności. Jest 
to skutek  agitacyj rozmaitych wyzyskiwaczy, którz 
chcą przyjść w posiadanie wycofanych pieniędzy 1 
szerzą pogłoski najpotworniejsze o blizkiej z p°" 
wodu rzekomej wojny niewypłacalności Kasy.

Sam inanum  ruskie. Jak się dowiadujema, bu 
dowa nowegt gmachu dla seminarjum rnskiego zo- 
stanu lozpoczętą zaraz z wiosną. Potrzebne fnndu 
sze są już wyasygnowane, a plany gotowe.

P. Bełej, redaktur D i ł t , chory jest na zapale* 
mózgu.

Samobójstwo na Wałach Hetmańskich po
pełnił onegdaj o godzinie 9. wieczorem wystrzałem 
z rewolweru inwalida, kaleka na prawą rękę, Sien 
kiewicz. Nieszczęśliwy strzelił do siebie dwa razy 
pierwszy strzał cfiybił, drugi roztrzaskał mu czaszkę 
Samobójstwa tego dokonar Sienkiewicz w pozycji sto­
jącej, oparty o drzewo. Zwłoki odesłano do szpitalu 
wojskowego w Inwalidach dopiero o godzinie pół d<
11. w nocy. Powód samobójstwa me wiadomy.

NN

Wiadomości literackie i artystyczne.
Powieść an ie lska  z życia pulskienc. V.

Edyrburgu i Londynie wysziy nakładem jednęi f 
pierwszorzędnych księgami (William Blackwood and 
Sons) dwie powieści, pani E. D. Gerard, nieznanej 
dotychczas autorki, która od razu potrafiła zdobyć so- ; 
bie sławę pierwszorzędnego talentu. W  pierwszej, 
p. t. „R:ata, What's in a name ?" kreśli autorka 
nadzwyczaj trafnie wiedeńokie koła wojskowe, pooaeiU 
przenosi akcję cio Meksyku, zaś w drugiej p. t. ..Bej 
gar, my neighbour", opisuje losy polskiej rodzin; 
szlacheckiej. W książce tej kontrastują charaktery, 
dwóch braci, poczciwego Kazimierza z nikczemnym 
Ludwikiem, który przy pomuoy Ąjzyka Majińika, do­
skonale z życia pochwytanej fieurj galicyjskiej, do­
puszcza się licznych łotrostw. Obok tych dwóch po­
staci doskonale zeharakteryzowaną iest brzydka wpra­
wdzie, lecz szlachetna Wicia obok płochej Kseni, ko­
kietki ujmującej piękności. Odtrąciwszy pewną dozę
uprzedzenia, potrzeba przyznać, że autorka bardz*1 
dokładnie rozpatrzyła się w naszem społeczeństwie. 
Pani Gerard, która mieszka w 'Wiedniu, jest lodowitą 
Angielką, zamężną za wyższym oficerem austrjackiw, 
który przez dłuższy czas był stacjonowany w Ga­
licji.

Z Izby sądowej.
Lwów 9. lutego.

(Pożyczka czy „a conto?“)
( t n ) Przed Trybunałem sędziów przysięgłyd, 

stawał dziś po raz drugi handlarz drzewa Sami “ 
H ey, oskarżony o zbrodnię oszustwa z §§. 197 * 
199 1. a- 1 §. 200 ust. kar. W sprawie tej odbył* 
się w maju z. r. roztirawa główna i Hey uznan 
winnvm zarzuconej mu zbrodni, skazany został na 
miesiące ciężkiego więzienia. Atoli Trybunał kasacVin5 
w skutek wniesionego przez H. zażalenia nieważnoś ć  
zniósł wyrok i zarządził ponowne przeprowadzeni . 
rozprawy, uwoż Samuel Hey był dostawo^ drzewa
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miedzy innymi także adwokata tutejszego dr. Adolfa 
M o s z y ń s k i e g o ,  któremu od kilkuucstu lat sprze- 
diwął rokrocznie drzewo opałowe. Z końcem r. 18*76 
dr. Jf. wyrównał wszystkie rachunki, a nasljpne 
transporty, brał na książeczkę. W listopadzie r. 1882 
odby« się drugi obrachunek i Hey w kilka dni pó­
źniej przyszedł <m dr- M. z prośbą o udzielenie mu 
kwiy ezki w kwocie 400 złr. Adwokat dr M. dał mu 
żądane pieniądze bez żadnego pokwitowania, z wa­
runkiem, że ma N za kilka dni zwróci. Gdy jednak 
Beyowi, który za te pieniądze nabył pretensję 2000 
złr. ciężącą nu majątku Zawady, nawet, me śniło się 
o zwrocie pożyczki. I)r. M wniósł do Sądu pozew, a 
Hey a 26. marca 1886 r. w obee Sądu powiatowego 
W Janowie złożył przysięgę, że kwoty 400 złr. od 
dr. Moszyńskiego nie pożyczył wcale. Oczywista Hey 
wygrał proces, a dr. Moszyński stracił 400 złr.

To było powodem, że Hey staje dziś przed ławą 
przysięgłych.

Rozprawę prowadzi radca p. D u n i e  w i c  z, 
Ookarzonego broni adwokat dr. Max,  oskarżenie wnosi 
zastępca Prokuratorji państwa dr. S u m p e r.

Oskarżony H ey  przeczy stanowczo, jakoby od dr. 
M. pożyczył 400 złr., była to tylko z a l i c z k a  a n i e  
p o ż y c z k a .  Przeczy on również stanowczo, jakoby 
w listopadzie r- 1882 wszelkie ich rachunki zostały 
Wyrównane. Twierdzi przeciwnie, że dr. Moszyński 
nie płacił regularnie rat, to też oskarżonemu należała 
się jeszcze znaczniejsza kwota, na którą właśnie a 
conto otrzymał 4u0 złr. W ten wiec sposób nie po­
pełnił krzywoprzysięstwa

Adwokat d>. M o s z y ń s k i  zaprzysiężony opo­
wiada długo i szeroko, w jaki sposób był przez Heya 
Wyzyskiwany. Dostarczane sągi drzewa nigdy nie 
miały należytej miary, były sztucznie układane, sło­
wem Hey oszukiwał jak mógł Rachunki wyrównał 
dr. M. z Heyem w listopadzie, a owe 400 zit- nie 
mogły hyc zaliczką, lecz formalną pozyczką, |gdyż 
Heyowi nic się już od dr. M. nie należało.

Na nieszczęście dr. M. nakazał Heyowi wystawić 
pokwitowanie na pobrane pieniądze. W ręczen ie  owych 
400 zł. odbyło się w kancelarji dra L. j  to bfeZ 
'"Wiadków. Pomimo zaprzysiężonych zeznań dra M.. 
Hey przeczy stanowczo, jakoby otrzymał pożyczką i 
W przebiegły sposób stara się całej sprawie nadać 
korzysny dla siebie obrót.

Po południu przesłuchano dalszych świadków, 
(ani Amonina M o s z y ń s k a ,  żona adwokata była 
Podczas obrachunku męża z Heyem. Mąż mówił jej 
nabtepnego dnia przy śniadaniu, że pożyczył Heyowi 
400 złr. Świadek Ł u c k i ,  naczelnik Sądu powiato­
wego w Jaworowie zeznaje, że odbierając od Heya 
Przysięgą nabrał przekonania, że ona jest fałszywą i 
Źa tenżi1 pużyczył 400 złr. a nie wziął na rachunek.

Ostatni świadek Chaim f f u t i m a n  opowiada, 
4® gdy mu Hey opowiadał' o owych 400 złr. otrzy 
minach od arr Moszyńskiego użył wyrażenia „e rh a t 
•is i r i O O  gulden gegebcn“. Wyraz geben można 
zdaniem świadka 'rozmaicie tłómaczyć. Dalszy ciąg 
roijraw y dziś o godz. 9 lano.

LWÓW 10. lutego
(m.) Irjb u n a ł postawił sędziom przysięgłym je­

dno pytanie główne w kierunku istoty czynu (fałszywa 
przysięga) i dwa pytania dodatkowe na wypadek za­
przeczenia pytania pierwszego, a to odnoszące się do 
szkody i błędu.

Po bardzo wyczerpującem oskarżeniu dra Sum- 
p®ra i nader zręcznej obronie adwokata dra Maxa, 
Wydali przysięgli werdykt, na podstawie którego ™  
fcunał u w o l n i ł  Samuela H e y a  od oskarżenia. 
Przysięgli raprzeczyk mianowicie pytam- pierwsze 5

f r z a m y s ł  9 . lu tego . 
(podarunki w urzędowaniu).

(Ciąg dalszy).
(Telegram D zień. Polo.).

W  postępowaniu dowodowem przesłuchano 
szesnastu świadków. Wyjaśniono zarzuty czynione 
Gruszkiewiczowi z czasów urzędowania w Dukli, a 
to 49 zł. pobranych w sprawie W ójcia, 70 zł. w 
sprawie Baraitowej i 40 zł. w sprawie Wielgosza. 
W  wszystkich tych „pożyczkach11 pośredniczyła 
Kornreiehowa, która wzięła nadto 8 zł. od Jakob- 
czykowej

Świadkowie natomiast powołani na zarzuty z 
czasów ostatniego urzędowania ułuszkiewicza w 
U niw m op, ortsrehują m «aad w zupełności zeznania 
złofcOkio #  Stferktwie dostawy dla pan"
stwa naczelników drzewa i kaczek z dworu w Ka- 
linkowie, co do kt*Crm zeznawało dziś 7  świadków, 
Haw ie nie wyjaśniona. Ogółem zeznania są bała­
mutne i jedne z drugiemi wprobt sprzeczne, tru- 
d to  wiec, a b v  rozprawa mogła co  ̂ więce; wy- 
Lmtać.

p t zem ys' ?. luteg0
D opiero  postępow an ie   ̂ ow oa„w e w y jaśn iło  

rsecz  o ty le , że m ożna p ed ac  ogi Iną, c h a ra k te ry ­
stykę  toczącego  się p rocesu , a o tJ d  udow odn io ­
no, o sk a rżen i G łuszk iew iczow  H oriire ichow ie , 
dz ia ła li w  D uk li bez zachow an ia  n aw e t ja k ic h k o l­
w iek o strożnośc i. K o rn re ichow  w a z a n ^  w 
"k o lie , z» n a jb a rd z ie j t ę c z a c h
sk o w y t h. To też z interesami si» do
• w ,  E  t o . i ,  m  to t j i to
M n j.  U dow odniono  zeznan iam i s t tia d  ^  ^
s&ra\
Bara:

L  U d o w o d n io n o  zp ziu iu k u u ż  ^  w
iwie W ó jc ia  K o rn re ieh o w a  poW W *"

- a n o w a  osob iśc ie  w o b ecnośc i zy 1 ?  ra  
U c z y ł a  p an i G łuszk iow iczow ej ,0  z ł i ,  z 
§ 0sz dał K o rn re ic lio w ej 40  - o . ,  a • jntefS^

złi G dy  sp raw y  n ie  poszły  tak . J* rzen je _ 
owttci się spodziew ali, bo p. G luszk iew icza  1 
siono do K rakow ca , poczęli się zaraz  up 
o -wx-ot w y łożonych  p ien ięd zy . Gdy nadto  
g o sz_ zg ło s ił_ s ię_ w  te j sp raw ie  do s u b s ty tu ta m i^ '

Lwów, z Izby handlowej
dnia 10. lu tego  l f 87.

Akclr * « b°i kup<ma biełł ' ”«“
K o l.J  g a llcy j.

„ lw o w ak °-czern ictw . _ j l io  u .  w a ;
B a n itn  h ip o te c z n eg o  p 0  ł u  »iBaalu areayiuwa.o gaUeyjw«B

L u t}  «»»t»wne «» 1 * '
B a-ik u  h ip .  p a lle .  5 -p ro c . w . *■ • "
1 l a i k u  h ip .  g a lic .  5*pr. w .a .  w y lo s . I ■ ,•
B a n k u  k r a jo w e g o  4  i pOI J ro c . w . * 
T o w n y s t w o  1 r e J y t .  g r l .  j - p r o c .  w  a * 
T o w a ry  s tw o  k r i  d y t .  gal, p ro c . w* »■■ • -  
T o w . k r e d y t ,  g a l. 5 -p ro c . w a . o k re so w e  . 
T -.w . k r e d y t ,  a  l i ic .  4 -p ro c . w . r  1
T o w . k -  , ly i .  g a l. 11 p ó l p ro c . w . a . Oki o.-.
I o w .  1 j y t .  g P i Ł  ,. p ro c . w . a 56 1. •

I laty dłużni za lOO zt.
®a l- Z a k ł .  k r .  w ło ść . w . a .  w  likw iil- .

» » - *■/«;;P » w » •
T , , CW lgi ca  i« o  » i.
Indomnltacyjn, galic. n.. k .
Komunalne Ban in k wi. SX w a. I. eni. •

K ty 1?  : :
M iasta  K ra k o w a

n Stanisławowa 1
I> u k at h o le n d e rs k i  ^ ° n e t y *
D n k a t  c e sa rsk i * * * * * *
JJąpoleondor . *
PoIIuiperiał J * * *
R u h e l r w y js k i  s re b rn y  ; .» „ papierowy , ' ' *
łf>0 m are k  n iem iec k ic h  *
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103 — 
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94 — 
100 -

53 ■ 
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18 — 
29 —

6 04
6 09 

10 19 
10 50 
1 64
1 17 
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la rju lnego  p . Jurkiewicza ' rzecz  s ta ła  się głośną, 
a Kornreichową uwięzioną — K ornreich zaczął 
z w racać  pobrane pieniądze, a i p. G łuszk iew icz  
za pośrednictwem  swego szwagra oddał Barauo- 
wej 50 złr.

Głuszkiewiczowa zaprzecza, aby kiedykolwiek 
brała jakie pieniądze od włościan, „pożyczała 
tylko od Kornreichów; —Kornreiehowa zaś t ł —18" 
czy, że jej znowu włościanie „pożyczali.“ W strętna 
ta izraeiitka podczas rozprawy usiłuje wmowic w 
świadków a poszkudowanych, że oni dobrowclme. 
u niej na przechowanie składan pieniądze. „Jakże 
to może być, mówił świadek Wielgosz, skore ja  sam 
chodziłem prosić, aby mnie pożyczono tyci.' ł,> zł. 
i zapłaciłem za to 6 zł. procentu “

Grzeszki, popełnione, w Krakowcu, me tak 
jasno na jaw wychodzą. Świadkowie z tej okolicy, 
zdają się pozostawać pod jakicmiś wpływami. Ze­
znania ich bowiem obecnie są wprost odmienne 
od dawniejszych, złożonych w śledztwie. To też 
dostawa drzewa z Kalnikowa dla pp* Głuszkiewi- 
czów, która w śledztwie bardzo jasno się przedsta­
wiała, obecnie okropnie się gmatwa i to jedno tyl­
ko jest pewnem, że drzewa to dostało się do pp.
naczelników, i że p. Głuszkiewiczowa niezbyt gło­
śno i kilka razy upewniała sługi, że zapłacono za 
dwa sągi drzewa 7 złr., za 10 kaczek 3 złr.

Z całej rozprawy to jedno wynika, że dzięki 
otaczaniu się państwa Głuszkiewiczow żydami, ko­
rupcja szerzyła się w stWszny sposób, a włościanie 
mówili, że z „próżnemi rękami nie ma po co do 
nich c h o d z i 1

Ruch Stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 

św. Józefa z Arymatei, zajmującego się bezpłatnem 
grzebaniem ubogich zmarłych, odbędzie się w sobotę 
unia 1 2 . bm. o godzinie 4. po południu w kancelarji 
korporacyj rękodzielniczych w ratuszu.

Walne zgromadzenie stowarzyszenia krakow­
skiej młodzieży nandlowej odbyło się dnia 6 . b m. 
Odczytane sprawozdanie wykazuje członków 8 6 , fun­
dusz żelazny 10.000 zł., a wartośó bibljoteki wynosi 
przeszło 10 0 0  zł. Następnie przeprowadzono wybory, 
których wynik tak się przedstawia : pp. Władysław
Fischer i Leopold Reiner dyrektorami ; Gadowski Jan 
i Kuhn Jan seniorami; Grisar i Zygadłowicz zast. 
seniorów. Do wydziału weszło 24 członków, z tych 
6 stanowią biuro Dyrekcji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C e n y  z b o ż a  z dnia 10. lutego. Id86 r

HFszeniea
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
WyLa 
Rzepak 
LuiauKa 
Kouicz oz er. 
Konicz. biała. 
Koniez szw.

Lwów Tarnopol i p ',dwo- Jarosław  
Iłoczyska
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40-—55' — 
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W szystko za 100 kilo netto b„z worka
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5 do 35-—

nominalnie.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 24'75 do 

25-25.
UspogoDienie ożj wionę Tendencja zwyżkowa.
W lwcUuft 7. lutego Na targ  dzisiejszy spędzono 

bydłs rzeźnego 3321 sztuk a mianowicie 885 sztuk galic. 
i buk., 1391 sztuk węg. i 1045 niem.

Ff..cono za gal. i buk. od 51-— do 54*5u prim a 
do 53-—) p j,82 od — d o .—' złr., za węg. od 49-— 

do 57‘ pnm a I— — do 58‘50, za niem. od 53’— do
60 prima od — d0 62 za 100 kilo bitej wagi. Woły ga­
licyjskie, paszowe płacono od — do — z{t- M 100 kilo 
bitej w agi.

T arg  był mdły, cena utrzymała się z przeszłego ty­
godnia.

Na targ  dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa­
sowego 1407 sztuk, a mianowicie 1013 węg., — gal. 

serbskich i 39* niemieckioh i — kiów.
Płacono za w -̂g. od 48 — do 5S-—,  prim a do 60- — 

*® gal. od — do , prima — , za niem. od 52 -*
do 60 —, prim a od —-—do 62'—, za serbskie do — paszowe 
o d - d o  — z łr. za ioo kilo bitej wagi.

Targ był mdły, cena utrzymała się z przeszłogo ty ­
godnia.

Y» l e J c ń  8. Inłego. Na dzisiejszy targ  dowie­
ziono nierogacizny 1215 sztuk ciężkich bakonów, 2084 
sztuk średnich bakonów 1 3717 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 44.— do 47-—,
średnio 4 0 — do 4 3 —, warchlaki 3 0 — do 37‘— za
IOO Bilo żywej wagi bez podatkn.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. 
Noyaragasse nr. 53.

Przegląd polityczny
* podkoinihji i^by deputowanych dla pi 
ia bankowego, oświadczył p.  m inister Ski 
W iloIĆW ski. IZ aUbtrO-WCo-iDvc,U;

irzed-
:arbu,łóżenia 

dr. Du „ 
dzie czynił
szczenią w azienmnacu mc niem ieckich były ogła­
szane dodatkowo także w pizekładzie na odnośny 
ł - zyk. W e wszystkich filjaob bankowych, istnieją­
cych w rlmi-ifiZVCZnych okręgach. t)0C7.vriinna r,Q_

ło żen ia  u a i u w ^ q “ , p. m inister bkarou,
dr. D unajew ski, iż au stro-w ęgiersk i B ank  nie b ę­
dzie czyn ił trfW n o jci co  ̂ do k w estji, aby ob w ie­
szczen ia  w dziennikach m e n iem ieck ich  b y ły  o g ła -  

W n  tiik ie w  ni-7Al/ł.wU,;„ 1

W e w szysiam u  luja-ui o
cych y? dwu-języcznych okręgach, poczyniono za- 
rządzHnia . aby w zakładach tych znajdowali się 
H.zVdkiCy, władający oboma językami krajowemi. 

j^ ń w n ie ż  nic stanie na przeszkodzie zaprowa-

giełdy wiedeńskiej.

dnia 10, lut68° 1887 r‘ 
• 8 »iln. po p0j ndniu). 

A k cje  a lp e js k |„  To
w ę g ie rsk ie  b a j i  ' a  gorm czeg®Banku a n g in . , , „ “  kredytowego .

* U n io n b a n k u  8trJa ck ie g o  .
■ kolei Kar„ia Lua- .

kolei po*r.ocn„j *ka .

: :
» kolei p an stw o w u j . ;  . .
|  kolei B w o y - O k e r * * ^ * -
n *vi‘2iOJ •sko-nołnrioT1„kolei w fB io^ę-P jtoocn j , a„ . H . 

Losy konmn ,„o  w o^ensku, . «hodn...

 ” ’ tyton— V  ̂“ Won
A k c jć  k c le i  p ó ln o 0110' 2**̂  ° ■ (łlt. Eu)t.* ili(,
f e r f e u t d ó w  “ yśh ; • ■
UotitR węgifti-.skn /Jo ta  4  p  *
Akrj« Bank.vereinU . * * * • *
Rosyjski rubel papierowy *
Lo sy  p rem io w a n o  w  e g ip s k ie  .

Akcje kredytowe . • • * * *
A k c je  k o le i K a ro la  L u d w i k a  •
A k cje  k o le i  p o łu d n io w e j.  ■
N a p o le en d o ry  . . , • * * *  
R u b e l p a p ie ro w y  * . * • * *

H w r U n ,  d n ia  10. lu te g o  1887 r - 
gods.. 5  m in .  S& p o  p o łu d n iu (-

KosyjkKi ru b e l  p a p ie ro w y  .
A k c je  auK trjack io  k red y to w e  • • *
A kcje  k o le i K arola , L u d w ik a  .Austrjąckte bauknoty . .
Akeje kolei południowej (Lombardy) . •
Rosyl»ka pożyczka wschodnia • •
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dzer.iu druków w obu językach. Podkomisja 
przyjęła zaproponowane przez referenta w powyż- 
bzycn kwestjach rezolucje, niemniej rezolucje w 
sprawie uregulowania domów składowych i zaini­
cjowania z W ęgram i roKowań w kwestji lombardo- 
wania lub eskontowania warantów.

* Stowarzyszenie robotników w Gracu odbyło 
d 7. b. m. zgromadzenie, na którem robotnik 
P  i c h  1 e r zdawał sprawę z wniosku o urządzeniu 
Izb robotników. Mówca wsuazał na niedostatecz­
ność wniosku P b n e ra  i oświadczył, że robotnicy 
dążą do powszechnego głosowania. Robotnik Ries- 
m ann'ośw iadczył, że wszelkie te wnioski dążą do 
tego, aby sprowadzić robotnków  z właściwej dro­
gi. Dążeniem ich powinno być radykalne prze­
kształcenie produkcji prywatno • kapitalistycznej. 
W  szelkie inne drogi do celu nie doprowadzą.

* Sejm zagrzebski został zwołany na 15. bm.
* N<,ue />'. Fresse  dowiaduje się, że radca 

ambasady austrjackiej w Rzymie Zygmunt Rosty 
zamianowany został jeneralnym  konsulem w Ale- 
ksandrji, a Karol Gsilier jeneralnym konsulem w 
Moskwie.

* Czy wydalony z Prus na mocy zeszłoroczne­
go rozporządzenia obcokrajowiec, może powrócić 
do Prus za legalnym paszportem ? Ta kwestja 
przyjdzie niebawem pod decyzję Sądu okręgowego 
w Katowicach. Rzecz tak się ma. W roeu ze­
szłym wjdalono z Katowic Izraelitę introligatora, 
który przed dwudziestu laty z Królestwa polskiego 
do Prus przybył, w Katowicach się osiedlił i tam 
się ożenił. Gdy go władze pniskie zmusiiy do 
opuszczenia kraju, udał się do Galicji, pozosta­
wiwszy w Katowicach żonę i pięcioro dzieci. Przed 
kilku dniaim odwidził ten wygnaniec swoją rodzinę 
w Eatow icach. dokąd przybył za paszportem au- 
strjackini. Nazajutrz, po przybyciu do rodziny, 
aresztowała go policja i oddała sędziemu okręgo­
wemu, który atoli kazał banitę na wolność wypu­
ścić. Tern atoli me zadowoliła się policja, zatrzy­
m ała bowiem paszport, wygnańca wydaliła i oska­
rżyła go o meprawny powrót do kraju.

* Niemieckie gazety donoszą, że z dniem % 
kwietnia r>: ma w Berlinie w jehodzić gazeta ka­
tolicka. Okólnik, wydrukowany w Hali, wzywa 
„obywateli Niemców, m ających przekonania naro- 
dowo-katolickie“, do popierania tego przedsiębior­
stwa. Redaktorem tej gazety ma być jakiś teolog 
katolicki. Przedpłata kwartalna kosztować brdzie 
tylko Lzy marki. Ogłoszeniem okólnika zajął się 
radca Sądu nadziemiańskiego, HolIgreven w Naum- 
burgu. G ‘ * manja  tak pisze o tym nowym pro­
jekcie : „Nie ulega wątpliwości, ' że projekt ten 
jest wymierzony przeciw centrum, a w drugiej li- 
n ji przeciw (J-en.iarji. Ale iak centrum, jak Ger- 
m anja  zyskają niewątpliw ie na tern nowem przed­
siębiorstwie

* FremdenUatt zamieszcza telegram  ze Szcze­
cina, donoszący, ze skutkiem unegaajsze,, utarczLi 
socjalistów demokratów l wojskiem zostało prze­
szło 30 robotników rannych, a trzech zaoitych. 
Także i kilku urzędników policyjnych gostuło 
rannych.

* Z Lifnburga donoszą: Biskupi dziennik 
urzędowy ogłasza rozporządzenie biskupie zakazu­
jące duchowieństwu brania udziału w agitacji wy­
borczej przeciw sepiennatowi, aby nowo obra­
nym członkom partji centrum nie sprawiać trudno­
ści w zadośćuczynieniu życzeniom, wyrażonym 
w piśmie kardynała Jacobiniego. Spodziewają się 
podobnych enuncjacyj także ze strony innych bi­
skupów.

* K oln . Z tg . oświadcza, iz jest w możności 
zapewnić, że niemiecki następca tronu stoi w zu­
pełności na gruncie septennatu.

* Sejmowi pruskiemu przedłożono projekt do 
ustawy o użyciu 71 miljouów na budowle kolejowe; 
z tego 47 miljonów ma być przeznaczonych na 
budowę 19 nowych kolei drugorzędnych prze­
ważnie na W schodzie monarcliji.

* Zagorzali przeciwnicy frakcji niem. centrum  
wyprowadzają z noty Jacobiniego półurzędowy 
wniosek, „że ustawy przeciw Kościołowi dopiero 
wtenczas znikną, gdy walka frakcji centrum  przeciw 
cesarstwu złamaną zostanie.1 N a to odpowiada 
pra»a katolicka, że nigdy centrum  nie walczyło 
p zeciw cesarstwu, ale zwalczało ono jedy­
nie politykę rządową, którą za szkodliwą 
uznaje. Od tej uprawnionej walki nigdy 
centrum  me odstąpi, gdyż je s t ono do niej 
zobowiązanem mandatem, udzielonym przez wy­
borców Ale ten półurzęaowy wniosek zwróci nie­
wątpliwie pod pewnym względem na siebie uwagę 
R z y m u .  Otóż autorowie tej dedukcji wypowiadają 
jasno, walka kulturna dopiero wtenczas ma 
uotać, gdy się centrum  bezwarunkowo podda woli 
Rządu. Niechaj to będzie nauką dla Rzymu, jak 
niebezpieczuą jest rzeczą podawać półurzędowcom 
chociażby palec. Wszakżeż to już dziś odgraża się 
K r tu z  Z tg ., że jeżeli centrum nie oświadczy się 
za septennatem, to konserwatyści nic będą głoso­
wali za rewizją ustaw majowych. Tern samem 
prawem możuaby przyłożyć pistolet do piersi cen­
trum  i zawołać: .Jeżeli nie będziecie głosowali za 
800 miljonami marek od monopolu wmdczanego, 
za 500 iniljonaini marek od monopolu tabaczuego 
i za usunięciem powszechnego prawa głosowania, 
natenczas wałka kulturna pójdzie dalej.

* Z B e r l i n a  donoszą do N . W. Tagblatt 
że odroczenie przedłożenia projektów kościelno- 
politycznych pozostaje w związku z zachowaniem 
się centrum  w sprawie septennatu. Okazuje się. te­
raz, że dalsza rewizją nastąpić może tylko za- cenę 
życzliwego zachuwania. się centrum. Posłowie kon­
serwatywni w yrażają przekonanie , że w chwili 
obecDbj nie znajdzie się ani w Izbie posłów, ani

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Q j l  L  G r u d n i a  1 8 8 6  r .

Do Lwowa p rzychodzą : 
Z  K r a k o w a  . . . . .
Z  P o d w o lo c z y s k  . . . .  
Z  P o d w o ło c z y s k  n a  P o d z a m c z e  
Z C z e r n lo w ie c
Z  C h y ro w a ,  S t r y j a ,  S ta n is ła w o ^  

w a  i H u s i a ty n a  
Z  C h y r o w a  i S t r y j a  .*
Z  C h y r o w a ,  S ta n is ła w o w a  i 

S t r y j a ............................................

P d i ą g
lo k a ln y

; P o c ią g  
p o s p ie ­

s z n y

P o c ią g
o so b o ­

w y

P o c ią g
m ię s z a -

n y

7*6 5*59
10*24
io * ie
10*03

9*27
3*05
2*28

3-30

8-32

4-35

11-35
3-50
3-19

3*35

2*45

Ze Lwowa o d chodzą:
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w Izbie panów potrzebna większość £ %  
wynalań zakonów duchownych. Za ewentualne roz­
bicie się rewizji odpowiedzialnym więc będzie 
Windthorst.

* Neue fr . P r-ssc  przedstawia w telegram ie 
z Rzymu zachowanie się Kurji w obec septennatu 
w sposób następujący; Podczas dyskusji w Parla­
mencie niemieckim wystosował Jacobini na prośbę 
pana S ch lózera^  do nuncjusza w Monachjuin tele­
gram  tej treści, że papież życzy sobie w interesie 
pokoju * Kościoła porozumienia się z Rządem na­
wet ra  kosz* parlam entarnych ustępstw. Nuncjusz 
prosił następnie bar. F rankenste ina , aby zawiado­
m ił o tein centrum , F rankenstein  w ahał się je ­
dnak i postawił znany d y lem a t, poczem nastąpiło 
wyjaśniające pismo Jacobiniego, które w W atyka­
nie rozmaite wywołuje uczucie. Zapewniają ze­
wsząd, że papież pragnął dać radę ale nie rozkaz

* Przywódcy centrum mieli otrzymać w edług 
N . W . Tagbluti, od nuncjatury w M onachjinr pew nc 
wskazówki, że list sekretarza stanu kardynała Ja - 
cobimego potrzebuje jeszcze pewnych komentarzy.

* l  ltramontanie w Monachjuin dzielą się na 
trzy g ru p y : Jedni, na których czele stoi katolicka 
szlachta, są za przyjęciem septennatu, drudzy stoją 
silnie przy W indthorście i są przeciw septennato wi. 
Trzecia grupa wreszcie chce się. zupełnie wstrzy­
mać od udziału w wyborach. Bezpośrednim skut­
kiem tego rozłamu b ęd z ie , zdaje s ię , wybór so­
cjalnego demokraty w Hgim  okręgu wyborczym 
w M onachjum , na który centrum  z pewnością li­
czyło.

* Monachijski AU- Ztg. ogłasza rzekomo dosło­
wny teicst pisma byłego sekretarza stanu kaidy- 
nała Jacobiniego, do nuncjusza monachijskiego, w 
którem, „zc.w zględu na zapowiedzianą w krótkim  
czasie r e w i z j e  u s t a w  k o ś c i e l n y c h ,  wyra­
żono życzenie papieża, aby centrum  popierało 
wszelkiemi możliwemi sposobami sprawę septenna­
tu. Wiadomo, ze Rząd niemiecki przykłada jak 
najwmLszą wagę du tego, aby ustawa została przy­
jętą. Gdyby skutkiem przy, v ci a ustawy powmdło 
się uchylić niebezpieczeństwo w ybuchi wojny, 
stronnictwo centrum  zaskarbiłoby sobie wielkie za­
sługi około ojczyzny, ludzkości i Europy. W  prze­
ciwnym razie poczytanobj nieprzyjazne usposobie­
nie centrum  jako krok niepatrjotyczny. p onowne 
rozwiązanie Parlam entu zgotowałoby stronnictwu 
katolickiemu kłopoty i niepewmości. Pismo poleca 
nuncjuszowi, aby starał się jak  najmocniej zainte­
resować przewódców centrum, iżby użyli wszelkie­
go wpływu na swych kolegów, w celu zaniecha­
nia myśli głosowania przeciw septennatowi i zape­
wnili ich , że przez popieranie septennatu sprawią 
papieżowi wielką radość. “— Oały ten akt dowodziłby 
tylko, że Bismark musiał F  urji przyrzec daleko 
idące ustępstwa.

* Z Strassburga donoszą: Przy objedzie, da­
nym przez namiestnika na cześć Wydziału krajo­
wego Alzacji i L otaijngji, rzekł ks. H ohenlohe: 
.Ohociażby nawet wojny nie było, to sytuacja po­

zostanie tak Iługo jeszcze poważną, jak  długo o- 
gólna opinja F rancji nie uzna bezwarunkowo ta­
kiego stanu rzeczy, jaki został stworzonym na mocy 
międzynarodowych układów. Alzacja i Lotaryngja 
ma obecnie przy wyborach najlepszą sposobność 
do okazama swoich pokojowych zamysłów. Dopóki 
bowiem Rządy związkowe : naród niemiecki nie 
nabiorą stanowczego przekonania, iż Alzacja i Lo­
taryngja uznają w całości obowiązującą moc trak­
tatu frankfurckiego, dopóty Kraj ten nió może mieć 
nadziei, aby był postawiony na równi z innem i 
państwami Niemiec.

* N eue fr . Presse  określa w ten sposób po­
wody przesilenia gabinetowego we W łoszech : Hr. 
Robilant był zdania, że do prowadzenia silnej polityki 
zewnętrznej R Ząd obecny nadto zavr>'słym jest od 
chwiejnych stosunków parlam entarnych , w o b e c  
obecnej sytuacji jest tylko cierpiany z konieczno­
ści. Skutkiem tego, nie może on przyjąć odpowie­
dzialności za dalsze prowadzenie interesów. W szel­
kie usRow ania. a oj skłumć Robilania do pozosta­
nia rozbiły się o niezachwiane jego postanowienie 
i gabiuet m usiał ustąpić. Co się te^az stanie jesz­
cze. nie wiadomo. Przesilenie b idzie  nadzwyczaj 
długie, dyssydenci nrzysporzyli obecuej większości 
wiele kłopotów, a żadnego z reszty stronnictw nie 
można uważać za zdolne do Rządów. Jeśliby D“- 
pretis objął misję złożenia gab in e tu , mogłoby s>’° 
to stać tylko w przypuszczeniu, że Robilant w nim 
pozostanie. JMLóy ią_ także o połączeniu dyssydentów 
z Eobilantem, Orispim i Depretisem, tudzież o 
kombinacji DeDretis, N icotera i Robilant. Są to 
jednak wszystkie czcze kombinacje.

Biancheri, Crispi i Rudini powołani zostali do 
króla.

* Od osoby zajmującej wybitniejsze stanowi­
sko polityczne i posiadającej bardzo rozległe sto­
sunki yplomaLyczne, dowiadujemy się. że wedle 
zdania księcia Radziwiłła F lu g ie la d ju ta n ta  cesarza 
Wilhelma na dworze Berlińskim wykluczoną jest 
wszelka możliwość wojny. Wiadomość tę podajemy 
naturalnie bez wszelkich komentarzy.

Telegramy własne „Ozimi. Pdiskiego.”
Wiedeń 10. lutego Według Di»n w G ram  

wychodzących Klub mtoinied^ jest biizki rozkładu 
z powodu antysemickiego wniosku Sclionercra i 
wniosku prasowego Foreggera. Część tegoż pod 
przewództwem Derswiatty. Foreggera. A usserera i 
Steinwendera wystąpi. W iększość zaś z P iekertem  
i Weitlofein na czen- przyłączy się do Klubu nie-
miecko-austrjaekiegi.

Ebriill 10. lutego. W  Sejmie pruskim  prz^ 
obraaach nad etatem, komisji kolonizacyjnej wska- 
z y ra i poseł Czarlmski na pogwałcenie praw Pola­
ków i żądał zniesienia ustawy kolonizacyjnej. Poseł 
Tideman żąda tak jak  zeszłego roku Bismark, 
ażeby Polacy daii słowo honoru, iż nie myślą o 
oderwaniu się od P rus Mij is te r  Lucius pow iada:
, To do czego dążą Polacy, je s t zdradą stanu11. 
W indthorst b ron ił Polaków, Jażdżewski za^o d p arł 
zarzut nie szczerości w obec państwa pruskiego— 
postępowanie Rządu je s r niesprawiedliwe i wywo­
łuje niezadowolenie. N ikt nie ma prawa żądać od 
Polaków słowa honoru, ale postępowanie sprawie­
dliwe mogłoby przywrócić pouij. To co się stało 
dotychczas, je s t złamaniem konstytucji. E tat ko­
misji kolonizacyjnej przyjęto.

Wiedeń 10. lutego. ' W kołach poselskich o- 
biega pogłoska, że m inister P rtżak  złoży kierow­
nictwo Ministerstwa spraw iedliw ości, a zostanie 
w gabinecie tylko jako m inister dla Czech. Mi­
nistrem  sprawiedliwości zostałby w takim  razie r. 
dw. Steinback.

Wiedeń 10. lutego. Koła rządowe i Stańczycy 
oburzeni są na Czas za/wiadomość o dymisji Duna­
jew sk iego

^ j edeń 10. lutego. Na ostaUiem posiedzeniu 
Koła Stańczycy sprzeciwiali się wyjęciu robot­
ników rolniczych i leśnych z pod ustawy o zabez­
pieczeniu robotników na wypadek choroby, więk­
szość jednak poszła za zdaniem posłów z centrum.

Wiedeń 10. lutego N arodni L is ty  donoszą 
że członoiowie prawicy komisj: językowej postano 
wili na najbliższem posiedzeniu w ybrać Madej- 
skjego referentem  wniosku Scharscłuuida. p ,», m 
Gregr^oświadczył ze będzie zadowolony, jeżeli gło­
sowanie nad jego wnioskiem przejścia do porządku 
Oizienrego nastąpi po wysłuchaniu opmu referenta.

. lutego. N a dzisiejszem posiedzeniu
komisji bankowej sprzeciw ił się Dunajewski rezo­
lucjom proponowanym przez refeien ta  Bilińskiego, 
ponieważ. Bank^ uwzględni! już prawie wszystkie 
żądania większości.

Londyn 9. lutego. Dzienniki donoszą, Porta, 
Zenkowi Wuikowicz. zgodzili się na laki p rogram : 
rekonstrukcja F.ejencji. utworzenie gabinetu koali­
cyjnego i p o d s ta w ie n ie  Sobranju irzecli kandyda­
tów na tron bułgarsin

t jri.r 9. lmego. Kdlnische Ztg . donosi. że 
Rząd austijacki zaząda kredytów, aby w Anstrj 
powiększy, liczbę rekrutów, a na W ęgrzech powo­
łać rezerwistów już 10 . lutego zamiaśi 1 . kwietnia. 
Nadto każdy pułk kawalerji pomnożyć o 50 koni, 
w Galicji urząaz.ć magazyny broni, amunicji i mun­
durów dla pospolitego ruszenia.

Petersburg 9. lutego. W ykryto rozgałęziony 
spisek o charakterze republikańskim. (Więziono 
z tego powodu kilkadziesiąt osób. a miedzy tymi 
najwięcej studentów ze szkoły i oficerów marynarki.

W ie d e A  9. lutego. G iełda wieczorna; Usposobie­
nie mdłe, kredyty 3 7 t * 2 4  renfa majowa 7 8 .

** *
Wiedeń 10. lutego. Do Trybunału państw o­

wego na oprożniene po ś. p. M. M a d e j s k i m  
miejsce zgodzono ś ij na następujące terno: dr. 
Z y b 1 i k i e w i c z, adw S t o j a ł o w s k i  i adw. 
Jan C z a y J c o w s k i .

W ie d f tłL  10. lutego. Usposobienie gieidy mdłe, ty l­
ko- akeje kolei K aroia Ludwika z powodu ożywionego 
ruchu notują wyżej 196.50 do 197.—

P -.* a y j6 ch;-'il£ a o  ŁęJW kr-s 
dui* 10. lntego 1887 r 

H O TEL ŹORŻA. Ki. Postruski, z W ojniłows. F . 
R^der, z Tarnowa, A.- Gnoiński, z Woliey, J. hr. Tar 
nowsaa, z Sniatynki. W. Grunes, z Wiednia. J . i St. 
Bogdatowieze, z Kosowa.

H O T E L  FRANCUSKI. Z. br. Brunicki, z Lubienia. 
B. Górski, z Waleszczou-ic. W . Gołębski, ze BFawentyna 
T. Drzewicki, z Niebylca. St. Bursztyn, z Brodów. T. 
Wojciechowski, z Pragi. A. br. Romaszkau, c Czernio- 
wito. E . Frenkel, i  Tryestu. St. Dębicki, z Kołomyi. I. 
l^^Bkii_g_K ołuuiyi. j  E rn st, z W iednia.

n a d e s ł a n e .
Przysłano mi przez aptekarza p. Dra K a r o l a  Mi-

ka1sk flS(i h l Jlap.0J,e’ J ^ ' '  t0 K oniak, M ai ga, wino to- 
m szpanst e używ ałem  na próbę u .słabych i re- 

^hn7<?itSv en N i  •,oddziału  m edycznego szpitala. pow«.-e 
i - 1 Aupoje te były wybornego sm aau i okazały si{ d la 

rejionw aieseeutow  po tyfusie jako b h  dzo krzepiące i wzm a­
cn iające.

W i n a  l e c z n i c z e  z is to sow ane  zugfały do odpo- 
wieć j ic h  „L«rób. W i n o  r z e w i e n i o w e  d z ia ła ło  u pa - 
c jenta dotuniotego żółtaczką k a ta ra ln u  sku teczn ie j, osobli- 
\ .ie  lia w ydzieliny, jak  pierw ej zadaw any nastoj w inny 
rzewieniow y w edług przepisu  farm akopei. Z astanaw ia jący  
sku tek  zauważano u chorej, wykazująu«j oieponO jaco obja 
wy iliedokrew, ości przy m nożeniu się  c ia łek  krw i b-‘a- 
tych , której zadawano w i a «  e h A r a a w w ^ - ł ł l ś z f g t e ,  
poniew aż uietylko je j jKHepszyło znaczn ie ,
a le  także c ia łk a  b i i ie  Frw, ‘luaeznie ubyły, eo n ie  n a ­
stąp iło  przedtem  po uZywenie żelaza i a rszen ik u . T akże 
w ; n o p e p - s y n o w e  skutkowało F a rd /o  d o l,r/,e u cho ■ 
rych źle traw iących, pom ew a* Uietylko a; r u  t sie w „irógl. 
ale  także traw ien ie  bez w ytw arzaniu  gaz)wd , ^ h le , n̂ .  
stępyw ało.

Przytoczone w ina lee ..iji,-zo odszczególu ta ia  się n ie- 
tylko przyjemnym  s> „kiem . a le także 'a d z w y ¥ a j «  skn- 
tei-zuoscią, z go i\zglę,pu za leeajo Sje w p ra i ; f t eo *r wró­
żą jak  najlepsze wyn ki. 1 .

W i e d e ń  d. 3ó. kwietnia 1883.
P ro f. D r. Drosch*-.,

Tł przełożony  V. lekarsk. oddziału
w szp ita lu .^ io w |jieo h » y Ł

Skład powp. wymJuniojiych *Win leeznir-zych i na' 
pojjsv d la  lekim wales.-eutów d ia  całe j tnonaicUji A ustro- 
w egiersk ej u W ilhelm a M a rg c ra  w  W iedniu , 
II eurnarkt 3. Sprzedaż en de ta ii w aptece P. M i k o 1 a- 
s c  h a  i we w szystkich ap tekach  znaczn iejszych  mo- 
naic-hji.

W ystrzegać się tia ś la d o w a ń  i  fa łszerstw *

Przewodnik po Lwowie.

UWAGA s Godziny oznaczone grubemi liczbami oznaczają porę 
nocna od godziny e te j  wieczór do 5'59 m’ rftno.

MUZEUM ZAKŁADU NAR, IM. OSSOLIŃSKICH 
od gudziuj 1 0 -tej do 1 -szej przód południem, 
od 3 -cioj do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. M step wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6* tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKIOH Przv 
ulicy Teatralnej 1. 18. W stęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie pow szedni 30 c w n ie­
dzielę i święta 15 et.

BIBLJOTEKA UNlWEBSYTECKA , codziennie 
z wyjątkiem dn ferjalnych.

1 GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzodniem 
1 zgłoszeniu się u za-ząday gmachu.

TEA TR H R . S K A g H K Ą  

J D  Z ^ ś ;

W o j u  piw icias f  okeJ«
komedja w 5 aktach Mozera i Sehoutano.

O S O B Y ;
H c if ld e łf  kapitalista , . Zóoińsifi
Matytd* 'ago iuhi . . German
Ilk» EtTós .  Kwieeińsiiii
Agnieszka H ille r . . . W oleńska
Henkel, radca m agistratu  . . K asecki
Zofja-, jego żoua. . . . W eigiel
Em ilja, jego córka . . MTisłoboilzka
Jen era ł Sonnenfeld . • . Szobert
Folgen, porucznik ułanów, ad.utant

jenera ła  . • Hierowski
Sehiifer, lekarz gztabowy . . Kasprowicz
Reif-Reiflingen, porucznik piechoty Kv.Bciuski
Paweł Hofmeister, "piekarz . . W alewski
Franciszek, służący Folgena . . Wysocn
M arcin, .lokaj ) . . S ta ró w ek
Anna, kucharka) Ileindorfa . Borou ri-
Róza, Ełnżąca ) Borodriój
Rzecz dzieje się w miasteczku prowincjonalnem, w miesz 

kaniu H eindorfa, w 3 lim ancie u Henkla.

R eżyser pan Adolf Walewski,
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Wyroby gumowe i artykuły techniczne
p  *  1 •  e  m

WM 4-CW©
Skład farb i  handel m ateijrfów  pod „Czarnym R ynek lic zba 36, w e własnym  domu. Ł. T elefonu l'2 il

lir. Antoni Rerger
specjalista cnorńb s»4órnycb 

1 »yfllityeł»yc"'
Leozy i listowiu*. , 1 D!ł fydanie 

imienia odrso i wy-**® •
PuraJolk jego pyd»nl8 3cle 1 złr. 
Ordynacji domown od gedz. 3 . - 5 .  

Lwów, allow P y tała  L u d w ik *  liezea 7.
ior-9 u-o

Joachim Sim, chemik
w Kernie (ua Morawie)

urządza tauio i praktycznie 
fabryki nafty,-olei mineialnych, 
ceiasyny, parafiny i waseliny.

1088 5 - 0

Owies na nasienie.
Frobstanski, regienerowany rychlik grubo- 
zlarniity i biały, oraz bardzo pleiiny a 
dojrzewający w 112 dni po zasiewie, 
sprzeda,* Zarząd dóbr Balice, stacja kole­
jowa Medyka po ceaie 8 złr. i 'O ii. x» 
100 Igr. łącznie z workiem- Próbki na 
żądanie wysyła się franco. Adres poczto­
wy: Zarząd dóbr Balice, poczta Medyka.

1138 2 - 0

’W '23STLłk.
najlepsze i najtańsze

w ę g i e r s k i e  i  a n s t r j a o k i e
tiaszka od 40 et.

Piwo Pilzieftskie i t t f i t  A k c y jn e j
na beciki, L tr i flaszki L tr  34, flaszka 

4  Ltr. 17 et.

Porter angielski musujący
'/, flaszka 70 ct., flaszai 35 et. 

polec handel

Towarów korzennych i delikatesów

ST. WOJC1MOWSKKO,
1141 róg  ChorąZ>-/.yzny, 1. 6 . 1—0

M K l i i L l )  K A W Y
AitTLEA KOŚCIOKIEGO 

pod godłem:

we Lwowie, Chorążezyzna 1. 23, polec* 
dobrą i wydatną »a.rę jprowadióD* wprosi 
od producentów z Ameryki połndniowej.

Kosztuje we Lwowie 
I k i ł o  M fr . 1*70 o t . ' i  x ł r / 1 *8 0  c t .

Tła prowincji:
4  */« k i l o  m » r. 8 - 7 0  o t .  i r .  9 -1 5  o t .

franeo. 1103 3 -0
Nie Kum wcale łych gatunków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Uniwersalne smarowidło
n ep ■zema'k*in# do bntów,

S m a ro w i-  lo  pod^m -w rochronnG .

K O B I O S O l !

ClERSffitO .(g .iw arc) 1 LAŁlER
eaarny dc bntów.

a p b e t u b a
do koaserw iwania skóry.

TRAh rybi do SKÓR.
T Ł  VSZCZ D O  B R O N I. 

P O D E S Z W Y
konopne, fllTOwe i karkowe.

PUSZCZE GUMOWE fflPHDUUUB
pa najtańszych cenach.

Poleca:

S K  ŁA I> jfa B R  T C Z N T
f trb , lakierów, pokostów, chemikalij. 
kiszek gumo wy c l  i artykułów bro­

warniczych

oraz h a n d e l  m a te rja łó w

Przygotowuję jak dotychczas j 
do egzaminów na oficera | 
w rezerwie, obronie krajo­
wej i pospolitem ruszenia.

Zgłoszenia przyjruuje i bliż­
szych informacyj udziela od 
15. lutego b. r. od 6— 7 wie­
czorem. Ii39 2—3

Zygmunt Fangór,
c. k. nadporneznik .lieczjn. obr. 

krajowej.
L n  ó w , u l :  Z ie lo n a  l .  11!

NEZiffllDNE ŚRODKI!
we wszelkich chorobach

zębów, dziąseł i ust.

W ^ d a  B o t t o i a  ao nst, flakon 
4 0  vt., 1 J r .

W o d a  e a l i c y l o w a  do ust, 
flakon 0 0  o t

E s s e n c j a  z światów poua ań- 
czowyeh zmięszana z woaą, używa 
się doi płukania ust, p czn tr -iŁ 
przyierouy emak i zapach, flakon 
5 0  ot.

P r o e z e k  salicylowy, cena pudett i 
2 0 ,  5 0  ct.

P r o a z e k .  i oóliinj do zębów, cena 
u.lelha 20, SO ct.

K r e d a  szlamowa..* z zapachem 
miętowym, cena pudełk. 20  ct

E s a e n c j i*  m e,ow , cena lakonu 
5 0  ct. 1100 3—0

P a o t u  l^śllnuo-a.omatyczna, p rze­
wyższająca swą dobrocią pasty 
Boute.iards., eona S v  ct.

S z c z o t e c z k i  do zębów, 2 5 , 4 0  ct,
’ Jedynie prawdziwe w labo- 

ratorjum chemiczuem

lA ,  P O K O R N E G O
(przedtem  W TEt*Y) 

w e  L w ow ie , W a ło w a  l. 15.
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wowie, 1. IB, ul. Karola Ludwika 
lokalnoścUch (niegdyś cukierni

« e j a l n y  haaiftfe i d o  u i y t k u  
gospodarskiego. 1073

I

f e .  M L  nurzyw. j o g  Lwowsko-Gzernlowi ck&-JassKa.

L' l436/' ' 1142 1 -0

Na rok 1887 rozpisuje się w drodze ofert-

P o s t a w a
*wiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu, również 
taczek, łopat drewnianych, gontów, kołów dęoc- 
wych, dźwigni, stylisk narzędziowych, kółek do 
taczek, dalej konopi czesanych, wreszcie węgla 
drzewnego, terpentyny, mazi, jak też świec łojo­
wych, mydła i łoju.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i 
zaopatrzone w napis: „ O fe r ta  n a  d o s t a w ę  r o z m a i*  
ty c Ł  m ateijB lł^ w ** , należy wnieśó najdalej SO . 
lu t e g o  r .  b.  g o d z i n y  U ,  p r z e d  p o ł u d n ie m
do Dyrekcji rucho we Lwowie, równocześnie za? jednak 
oddzielnie od oferty, uiścić przy kasie zbiorowej tejże 
Dyrekcji wadjum w wysokości 10°/0 ofiarowanej dostawy- 

Wykaży ilościowe, postanowienia licytacyjne, i wa­
runki dostawcze mog^ być przejrzane w biurze zarządu 
materiałami we Lwowie lub też za uiszczeniem puczto- 
wego, przesłane na wskazane miejsce.

Lwów, dnia 1. Lutego 1887 r.

Dyrekcja ruchu.

JL Ś T  s .  a t a / t y !

Ma szyny i narzędzia
rolnicze

n a jn o w s z e j i n a jlep sze j k o n stru k c ji 
s p rz e d a je  1040 8—0

Leon Orlewi.cz
L w ó w ,  ul. Sapiehy, I. 27.

u W I E N I E C  P O L S K I ^
pismo Indowe polityczne

wy h o d z i we L w o w ie  ro k  12- ty  i k o sz tu je  c a ło ro c z n ie  3  z t r , 
p ó łro c z n ie  1  z tr . 5 0  ce n tó w .

P S Z C Z Ó Ł S i i
pismo Indowe illustrow&ne

w y c h e a z i w e L w o w ie  ro k  1 2 -ty  i k o sz tu je  c a ło ro c z n ie  3  z tr ., 
p ó łro c z n ie  1  z łr . 5 0  c en tó w .

O ba te  pi o rn a  W i b i i i d c  i  P s z c z ó ł k ę  m o ż n a  p re n u m e ­
ro w a ć  ra z e m , a  w ó w czas  c a ło ro c z n a  p r e n u m e ra ta  obu  w ynosi 
ty lk o  3  fc łp . 6 0  c t ,  p ó łro c z n .e  2  r f r , k w a r ta ln ie  1  z ł* - . 
C a ło ro  'ioi p ren o m e rH to ro w ie  p ła c ą c y  z g ó ry  8 z% ; 8 0  c t. u t r z y ­
m u ją  n a d to  b e z p ł a t n i e  K a le n d a rz  YTiei .  i P sz c z ó łk i n a  ro k  1 8 8 7 .

P re n u r a e ra łę  n a jd o g o d u ie j p rz e n y ł ić  p rz e k a z e m  p o c z to w y m  
p td  ad reS ' m :

R e d a k c ja  t  A d m in i s t r a c ja  „ W ie ń c a “ 
i  „P szczó łk i*  w e  L w o ic ie , u l. A k a d e m ic k a  

 ̂ l ic zb a  8 . 9 - 0

Zatłaii naukowy lojstowy m  L m i a  i  f
o tw iera z dn iem  1.1 Marca r. b.

wieczorny pars przygotowawczy ao ogzaminu na oficerów:
1. p o sp o liteg o  ru sze n ia .;  łl43 j_ 5
2 . r e z e r w y  i  o b r o n y  k r a jo w e j.
Zgłoszenia p rz y jm u je  do  2 7 . Lutego, w łaściciel i kierownik 

Z akładu, fffler. e. k kap itan

J Ó Z Ł P  W A N I C Z E K
Lflńw, ulica Akademicka liczba 10, Isze piętro.

U stnych ipformaoyj uaziela się od 4te, do 6tej po południu.
Dalpj 70;ta,:ie o ira ^ ty m  w dniu  1. Maju r. b. kurs pr»y- 

gotowav»czy dojegjaniiinu na oflhotiiikó w j e JnuróćznyCh.

Bliż"Sze t-zczegoły później. P rogram y bezpłatnie i pocztą.

o c a p c o n o ł

BOURb EAUD DostrwM^Szpiial' pa"y"tjdch to, ULICA HAMBOTEAb, 20, r* r.ii 
n o w e  sp e c y fik i n ie z a w o d n e  PRZEOiw ch o ro b o m  s e k re tn y m

Cpieomo « l M n e » w  prnem u c jr  k  t

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
&iękieii,rocpuazccalnych w padełkach pc  40 K apsułek  dużych ipo  80K apsułek małych, 

s u .  » » t*  L I A t :  & : z s ,  S&itala dtt Midi w Parytu.

Z CZYSTEJ R O P A I W Y ^ ^ l t ó ^ . S i . T S f

ZC e O C A lM fi C l h l T l I  n tifC ! I ejrrynova8o entalowego ,
t o u i "  J  v A lv  I t L L D f r L J  czyste.' |K>d zaręciemem. Kapsułki 

ml kie lawieraiące 60 centigr: E.„encyl sen Jałowej. _ Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 grajów  OwSeucyi. Małe pudełecA-i zawierają tylko 10 gramów.
Lsozenle SUCHOT, SŁa BOSCI PIERSI, OSKRZELI, KAŁZLU, ZAKATARZENIA, eto

V  i  D C I I I  TYlno | f D C O T O T n U l E  wypróbowane przez użycie |
i \# ł f  l> U L f> [ t T iu n  K K I J  £ l  I lii I r L  w azpitala'6n p»ryzkieh wydały nad* 

spodziewanie pomyślne skutki we n*zyatkich słabościach organów oddechowych.

t i l l k i n  I D i h l d h t A l i n  i tA ta ś ią  Kahu> i Malagą jest najlepszym órod-
T f l N l l  U » D U U H b t f t U U  ^  —1 pożywnym i w zm atuisjąc; » .

W e LuKutiz w  aptekach pp ; R  M iroiajcha, W ew iorskieg», e te.

i turr kotylionowe od najtańszych.
&  Zarzutki i szale baiowe, białe, erem czarne i kolorowe, 
tflt Tiule, korouki i falbanki na szyje.

Najnowsze sznurówki, paryskie .krótkie.®
Kwiaty, wachlarze, pantofelki
Pudry, mydła, perfumerje, oryginalną wodę kolodską, 

erem glicerynowy G-o.d Creui (Oryginalną Jśau de 
lys de Lohse).

Rękawiczki glaeóe i jedwabne damskie i męskie.
Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajuych 
Lampy bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i mankiety 
Specjalność, mązkie, tuzin złr. 2.

p  •  i  •  «  •

3^ ^ L g * stZ 3r z x  IL T © -* * r© id

J a n a  j i r e m p y
w  J a r o s ł a w i u .

Zamówieni* ', y>ełai* odwrotnie mb kosztów spakowania. — Ctnniki 
na i udanie fran^0 ‘ gratis. 1068 12 ?

Najdawniejszy we Lwowie
1 w roku 1840 aałouonjr !

M  fonefianów, pianiu i t a o ™
P«d flńuą:

J A N A  B A L K O
we Lwowie, przy ulicy Karol& Ludwika I. 7,

’ fo rtep ian y  c. k fabryk- ntów n a d w ^ n y c h : BOSCNIL -BFCRA, HEITZ- 
H A R s i  SYNA 1 SCH* FlBHeFCRA, tudzież  z L b ry k :  H am burgera , 
H ofbauera, F r itz a . y ^ & ^ t e l z h a m e . .  P e tro f- ,  W irtha  i in n y ch , jak  rów nież 
1’lA N IN A  i  H A B M UiN11- z najlepśtyoh  fobryk — po cenaeTt m o ż l i w i e  

s s a j m A s z y o n  i z rzeczyw istą  10- le tn ia  gw aran c ją

1050 11—0 J u l  j a  (B a lk o )  M u s s il ,

Fam  zaszczyt uwiadom i Szanowm. P. T . Publicznej, U 
otwortyłen-

z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y
przy ulicy Akademickiej L 16.

o  ażaniem 
*~0 J .  H K N M o i t

Cena 
łótslelkfbtrtefkę 

oryginalną
Ałr 1 .2 6  kr.

F m
n a p o j e  tm ia t te n e  i s t r a w n e  W n a y w y Ż W ./l

H sd p n ia , nabyte p r ^ e i :  d e s t y l o w a n i e  n a jf tg la & ie * .

nfojszy^L owoców- 

Nożna jo nabyć ws wszysMtłeh Ispery. n tklepMl korzoneyok

A m sterłam er L ignenr-rahrit-C sm iB ^iiflit-G -esellschan i j  H W liiir fiel H i i t

j f a  k a r n a w a ł  !

z prawdziwych ’rar,̂ u»|cicż papierków cygarażowy d
Houblon, Dorobantol Job. La Pa.rie, Msis, I m m , Ab*®*. ■

w dwóch gatauLaeh, P ersia  i t. p. najlepgzyeh gatunków poleca

M T Q H  G A W Ł O W S K I
P l a c  M « r j» e k l  I. 8 , I .  p i« * r a .  ,

Mam takie zaszezjt zawiadomić Ss. Panów edbieraów, ś* * i . _ — w- 
w arkuszaeh -La Patrie8, które cą ntaans jah< nlóosŁedlfł.s, .  *1 
wyrabiać podiug żądania różnśj długości. Zarazom ostrioffiK  Sfeai i  P. T. 
Publiczność przfld agentami, którym wyrobów a^ieb  dc gprM«da*r »owit^ •
r2ami *0CZ wszelkie namówienia ustnie lob pi no śmie eeeelśeie {

J C  Sprzedaj, v ?udełk*oh i bez pudełek. Ceąa „  1 0 0 0  .u l» k V ^
20 ct. i wyżej, b.ancwai edbieroy l pri,wiucjt ziu*«iaja«. " wtAm
sztuk, nie epłu.iają kosztów opakowania, ił*  żądanie wyswam TCbki fr.^ .e . "

We Lwowh skład główny w nn.0aaywach f . K.lllOUStHl.
1 u wszystkieh -ptoiotny, fryzyerów 

i magazynach perAun.
• » «       ______

Pajftf
»yiowy H  t  ti- ir

"VT Gn.r. jWA.rr i  ni*wtrri.«
I  . . .  0 1 »  J A i ,  ^ao ry ^K i^ r 1 

P O R Y i, litej* b - 1* Palx, 9, PAR YŻ
poiafea

Koks! Koks! Koks!
^Aj^pszy, najtańszy i najczystszy materiał opałowy do 

kuchni i pieców, polectmy na porę zimową.

K a ż d ą -  i l o ś d o s t a r c z a m y  do m ieszkan

Za 50 kilogr 65 ent wai.
. /od-jm ujem y się pTzerabUuua M łaisyB  lio s itta -

pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania tokutun 
Posiadamy ti kv- nn składak piece żclnkae, wyło­

żone materja/em ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa­
lania koksem przydatne; — tekowe można oglądnąć, 
każdego czasu.

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą 
tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd Zakładu gagowego
1046 12 -12 Lwowie.

Drobne ogłoszenia
D on ie s i en ia  rozmai te.

p° 1 '/ , centa od wyrazu

O C  ° b w a r * » n e ^ r k f i i r  bardzo sma- 
£ j\J  cznych z* 10 et. w sklepie pnirni- 
k ów  L. C z y ń g k i e g o ,  Halicka 8.

B a r d x b  Im n lts  1 Na ket™  simo^-y yw 
Pokoje 6 lub 4 n -  II. piętrze do naję­

ci* 'Wr 23. uiicr Akademicka

0»®fc* ł  W d*w » l u t  8 7 ,  rek m u  -
dowana, Polkr, poszukuje a i . i s e a  ca ' 

bonę, lub do sa riądo  gospodarstwom.' 
w m ieścit l jb  na wsi, prryjm ie i s a r r .  ■ 
ni°%i a także u wdjwo„ lub ka^ulorU 
Łaskawe zgłoszeń*- pod lit. L .  S .  4 C 
Fc*te restaaie  gł ówn« poesta Lwew.

R e s tm a r m e jm  dc i ydzlerżawienii 
w mieście powiaiowem poi* harda# 

korzTstnomi w aruniam i. Przy tej m ote* 
hande" wędlinami urządzić. B iu re  . wia- 
domuśó p o d L .L . A dcnioistraoja.D r Pol.1

W y d a w c a  i  redagtor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i o k i . Pzpisr z fabryki oaarUAAioj. Z Drukami , Dziennika Polskiego® pud larządem J a n a  M i t t i g a .


